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Konfiskafa A. B. E. 


za artykuł Nowaczyń- 
skiego j 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
ro“ telefonuje: 

Wczorajszy numer „A.B.C.* zo- 
siał skonfiskowany za artykuł A- 
dolfa Nowaczyńskiego p. t „Czy- 
nów Stal", 


C 
Ból zęhów 


należy do  najdokuczliwszych 
cierpień, można mu jednakże 
latwo zapobiee przez systema- 
tyczne i racjonalne ezyszezenie 
zębów. W przeważającej więk- 
szości wypadków, ból zębów 
spowodowany jest próchnicą. 
Tworzenie się 7 
otworów w zę- OŁ 
bach jest skut- 5 
kiem odbywają- X 
cego się w u 
stach procesu 
rozkładowego i 
fermentacyjne- 
go, gdyż ten o- 
statni daje im- 
puls do zatrwa- 
żającego psucia 
się zębów. Atego. jasno wynika, 
że o ile chce się uchronić zęby 
przed próchnieą, należy prze- 
ciwdziałać procesowi rozkłado- 
wemu i fermentacyjnemu w u- 
stach. Daje się to z pewnością 
osiągnąć, o ile przyzwyczaja się 
do antyseptycznego (orzeciw- 
gnilnego) płókania ust Odolem. 
Mie chcielibyśmy być jednakże 
źle zrozumiani. Nie polecamy 
uniwersalnego środka na ból 
zębów (Odol przeznaczony jest 
do eodziennego utrzymania w 
czystości i pielęgnowania zębów, 
a nie do usuwania bólu zębów). 
Stwierdzamy jedynie, że ból 
zębów wywoływany jest po- 
części przez próchnicę i że 
właśnie przez systematyczne pie- 
lęgnowanie ust można i należy 
uchronić zęby przed psuciem. 
Ważnem jest, ażeby 
pielęgnowanie ust od- 
bywało się regularnie 
codziennie i tylko 
rzeczywiście antysep- 
tycznym płynem. Sto- 
sowane zazwyczaj 
ęzyszczenia proszkiem 
lub pastą do zębów 
jest niewystarczające, 
gdyż nie dociera do nie 
bezpiecznych ognisk 
zarazków (tylne powierzchnie 
zębów trzonowych i szezeliny 
międzyzębowe). Bezwzględnie 
antyseptycznie działającym oka- 
zał się Odol. Odol niszczy w 
jamie ustnej wszystkie pierwiaski 
szkodliwe dla zębów i substan- 
cje wywołujące gnicie. Kto re- 
gularnie rano, w południe i 
wieczorem płucze usta Odolem, 
tego zęby zabezpieczone są na 
zawsze przed tworzeniem się pro- 
cesu próchnienia i fermentacji. 
Radzimy zatem usilnie i ze 
spokojnem sumieniem wszyst- 
kim, którzy chcą utrzymać w 
porządku jamę ustną i zęby, 
przyzwyczaić się do regularnego 
pielęgnowania ust Odolem, 
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nad malymi wynikami konferencji londyńskiej 
Finałowe posiedzenie konferencji morskiej budzi smutne refleksje 


LONDYN, 22 IV. (PAT), — 
Punktualnie o godz. 11.30 Mac 
Donald otworzył plenarne po- 
siedzenie konferencji morskiej. 
Premjer streścił na wstępie o- 
siągnięte rezultaty, poczem za- 
znaczył, że w dniu dzisiejszym 
rozstają się wszyscy w duchu 
gotowej do czynu dobrej woli. 
W porównaniu z wynikami 
konferencji waszyngłońskiej i 
genewskiej, mówił premjer. u- 
czyniliśmy znaczny krok na- 
przód, wykazaliśmy, że grożba 
zbrojeń może być uchylona dro 
gą traktatu. Traktat 3-ch mo- 


carstw jest wielkim sukcesem 
Anglji. Mac Donald przypo- 
mniał. że delegaci francuscy 


musieli zajmować się łicznemi 
kwestjami politycznemi, które 
odrywały ich 6d konfereńcji. 
Premjer wyraził ubolewanie 7 
powodu nieobecności Grandie- 


go, dodając, że włosi mieli trud- 
ną rolę do odegrania na konfe- 
rencji, współdziałali jednak r 
jej pracami ze wszech miar, 
jakkolwiek nie mogli przystą* 
pić do dyskusji w sprawie cyfr. 


Mowa Sfimsona 


Z kolei zabrał głos Stimson, 
zaznaczając m. in., iż traktat 
ustala stosunki morskie Sła- 
nów Zjednoczonych z angiel- 
skiem commonwealth na pod- 
sławie słusznej i trwałej oraz 
stosunki morskie z dobrym są- 
siadem Stanów Zjednoczonych 
-— Japonją. Traktat ten ugrun- 
łował i wzmocnił przyjaźń Sta- 
nów Zjednoczonych z tym wiel 
kim narodem, z którym zgode. 

ie Stany Zjednoczone=eccnia- 
ją trakiat jako postęp i stabili- 
zację stosunków na Dalekim 


Wschodzie. Jestem szczęśliwy 
— mówił Stimson — wiedząc, 
iż Francja i Italja kontynuują 
rozmowy w nadziei przyłącze- 
nia się do układu 5-ciu mo- 
carstw w sprawie ograniczenia 
zbrojeń na morzu. Ameryka 
wierzy, iż ograniczenie zbrojeń 
drogą wzajemnego układu jest 
najskuteczniejszą metodą wzbu 
dzenia zaufania narodów do 
wzajemnych intencji pokojo- 
wych, a ograniczenie zbrojeń 
na morzu daje wyraz wiary 
świata w możliwość regulowa- 
nia spraw międzynarodowych 
drogami pokojowemi. 


Przemówienie Brianda 


Z kołei zabrał głos Briand, 
przypominając memorandum 
francuskie, które. domagało się 
ażeby przyszły układ w Sspra- 
wie rozbrojenia był poprzedzo- 


Niemiecki zwrot na prawo 


wywoluje poważne zaniepokojenie polityków 
Europejski rozejm celny zagrożony. — Niebezpieczeństwo dla 
stosunków polsko-niemieckich 


PARYŻ, 22 IV. (PAT), W 
dzienniku „Le Journal des De- 
bats“ znany pisarz polityczny 
August Gauvain omawia sytua- 
cję, w jakiej znajdują się sto- 
sunki polsko - niemieckie wo- 
bec zamierzonej wspólnej euro. 
pejskiej akcji ekonomicznej. 
Antor artykufu zaznacza, że 
polepszenie się stosunków pol- 
sko - niemieckich, które wita- 
no z zadowoleniem w marcu z 
okazji podpisania traktatu han 
dlowego, 

jest obeenie mono narażone 

na szwank 
przez przyjęcie przez Reichs- 
tag podwyżki stawek celnych 
na produkty rolne. Gauvain 
przypomina, że pod koniec na- 
rad konferencji w sprawie ro- 
zejmu celnego w Genewie kil- 
ka państw, reprezentowanych 
ma tej konferencji, uzależniło 
swoje ostateczne przystąpienie 
do opracowane konwencji od 
warunku, że stawki celne po 
zamknięciu konferencji nie zo 
staną podniesione, Otóż Niem- 
cy stawki te obecnie podnio- 
sły. a 
za ich przykładem pójdą praw 
dopodobnie jeszcze inne 


Powstaje więc pytanie, co się 
wówczas stanie z projektem ro 
zejmu celnego, 


Co się również stanie z projek- 
tami pacyfikacji przy pomocy 
ugody gospodarczej, 

Z niecierpliwością wszyscy 0- 
czekują projektu Stanów Zje- 
dnoczonych Europy, który 
Briand zobowiązał się przedło- 
żyć radzie Ligi narodów w ta- 
kim terminie, aby zgromadze- 
nie Ligi Narodów mogło roz- 
patrzeć ten projekt we wrze- 
Śniu. Briand zaznaczył wpraw- 
dzie z wielką ostrożnością, że 
będzie to tylko związek unji 
gospodarczej, jednak  pożąda- 
nem byłoby wiedzieć, w jaki 
sposób chciałby on  urzeczy- 
wistnić ten związek ograniczo- 
nej unji. Jeżeli wynalazł on 
skuteczny na to sposób. to na: 
leży go niezwłocznie ujawnić, 

gdyż 
rządy zdają się skłaniać raczej 


Harcerze angielscy 
w Polsce 


GDYNIA, 22, 4. (PAT). Przyby 
ła do Gdyri na pokładzie okrętu 
„Baltavia* wycieczka skautów 
angielskich, pochodzących  prze- 
ważnie z hrabstwa Kent,'pod kie 
rowhictwem znanego działacza -0 


Spenesra, 


ku podniesieniu, niż ku obniże 
niu barjer celnych, 


PARYŻ, 22 IV. (PAT). Dzien 
nik „Le Temps* poświęca swój 
poniedziałkowy artykuł wstę- 
pny omówieniu nowej polityki 
Niemiec, podkreślając jej wv- 
raźną ewolucję na prawo i bez 
względne skłanianie -się ku na- 
cjonalistom. Dziennik zaznacza. 
że 
ewolucja ta jest z punktu wi- 
dzenia polsko - niemieckich sto 

sunków szczególnie niebez- 

pieczna, 


Wiadomo przecież, z jaką ZA- 
ciętością prawica / niemiecka 
zwalczała polsko - niemiecką 
umowę likwidacyjną i jakie 
przeszkody stawiała zawarciu 
traktatu handlowego. Dlatego 
też politycy mają prawo niepo- 
koić się z racji zwrotu polityki 
niemieckiej. Dziennik zaznacza 
w konkluzji, że demokraci i 
członkowie katolickiego cen- 
tmm powinni zastanowić się 
nad tem, czy posunięcie, się na 
prawo gabinetu Briininga da 
się pogodzić z polityką obrony 
republiki i pokoju, z polityką, 
która dotychczas przeważała 
po tamtej stronie Renu i czy 
zechcą oni wziąć na siebie część 
odpowiedziałności za podobną 
politykę, 


ny układem politycznym. Fran- 
cja działała hie z motywów e- 
goistycznych, lecz w interesie 
wszystkich narodów. Nie żąda- 
ła ona nigdy, ani też nie 'szit- 
kała gwarancji dla siebie sa- 
mej. . Mimo chwilowej :przerwy 
w pracach nad organizacją bez 
pieczeństwa w Genewie, oraz 
ciężkich obowiązków wojsko- 
wych, jakie ma do spełnienia 
w. licznych krajach zamor- 
skich, Francja nie wahała się 
zredukować zbrojeń do. rozmia 
rów, na jakie pozwala jej bez- 
pieczeństwo. W dalszym ciągu 
Briand wyraził głębokie ubole- 
wanie, że pakt trzech niocarstw 
nie ma bardziej : powszechnego 
charakteru, -zaznaczył jednak. 
iż rząd francuski będżie-w dal 
szym ciągu podejmownł wsze]- 
kie możliwe wysłki w celu u- 
regulowania spraw. spornych. 
Rząd francuski nie. może uwie- 
rzyć, ażeby dwa wielkie naro-- 
dy, zaprzyjaźnione ze sobą, by 
ły niezdolne do.zawarcia ukła 
du przyjaźni. = 

Mowa Siriankiego 

Sirianni zaznaczył, że kon- 
cepcja włoska problematu uła- 
twiała doprowadzenie redukcji 
zbrojeń do najniższego pozio- 
mu. Italja pragnęła jecjynie 
zbrojeń czysto obronnych. 
Włochy oczekiwać będą na 
chwilę rokowań z wielkim swo 
im sąsiadem — mają one si- 
nowczą wole osiągnięcia po- 
myślnego wyniku i doprowadze 
nia do wkładu, uzupełniającego 
pakt trzech mocarstw. 

LONDYN. 22 IV. (PAT). — 
Dzisiejsze posiedzenie konferen 
cji, kładąc kres 3-miesięcznym 
rokowaniom, nosiło cechy po- 
zorńnego powodzenia. Mowy de- 
legatów pełne były wyrazów, 
dotyczących szczerości, przyja- 
źni i ł.-p., jednakże słowo po- 
kój akcentowano prawie niewi 
docznie. Dominującem słowem 
końcowego posiedzenia  hyła 
nie słowo pokój, lecz samono- 
brona. Naogół deklaracja co do 
treści w porównaniu z pierwo- 


tnemi deklaracjami była kro- 
kiem wstecz. Wszyscy obecni 
odczuli szłuczność atmosfery 


dzisiejszego posiedzenia, które 
odbyło się automatycznie bez 
żadnych objawów wzruszenia 
lub entuzjazmu, Sam akt pod- 
pisania odbył się z pominię- 
ciem wszelkich form uroczyst- 
szłych, raczej w pewnym nie- 
porządku. Delegaci składali 
podpisy wśród wrzawy agół- 
nej. Jedynie końcowa mowa 
Brianda spotkała się z gora 
sem przyjęciem. 
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Zimierzch bogów francuskich 


Tardieu, czyli optymizm, 
który już nie jest zaraźliwy 


Tardieu 


słu, więcej 
niż sukcesu. I to wystarczało 
przez pewien czas, Dzisiaj już 
niezupełnie wystarcza, jutro 
absolutnie wystarczać nie Dbe- 
dzie, Pieniądz potrzebował sil- 
nego człowieka, któryby stłumił 
wszelkie zachwiania się karte- 
lów, a Poincare był chory. Tar- 
dieu wniósł wiele: wiadomości, 
uprzejmość, pod którą ukrywa 
się pogarda, i metodę Coue dla 
franenzów, która głosi, że jest 
wciąż lepiej i lepiej, Działało to 


tak długo, aż francuzi zauważą, swoje pakty? Pewnem jest, że podziwiać i kochać, ale jedynie 


że w rzeczywistości nie jest im 
lepiej, Wprawdzie iepiej, niż 
innym narodom, ale takie poró- 
wnania nie interesują ich i nie 
uszczęśliwiają, Wszystko niby 
jakoś idzie, ale brak energji 
i idei, 

Ani śladu reform i aktywno- 
ści w przestarzalej administra- 
cji. Nowy oportunizm rzuca zno 
wu hasło: Wzbogacajcie się! Ale 
kosztem ogółu. Tardien przyglą 
dał się, jak państwo hezcelowo 
gromadziło skarby drogą prze- 
ciążenia podatkowego, początko 
wo opierał się redukcji podat- 
ków, a Obecnice odrzuca póltora 
miljarda, Wszystko jest obliczo- 
ne jedynie na chwilę bieżącą. 
Chciał on rozbić partje, prze- 
ciągnąć radykałów, co mu się 
jednak nie udało, aczkolwiek ra 
dykali wyraźnie czują swój upa- 
dek, Bowiem kraj przesuwa się 
na iewo, Najpierw Tardieu przy 
jechał z Londynu i kazał się fe- 
tować, jako zwycięzcę, a obee- 
nie wraca do domu samotny i 
nie może się wykazać najmniej. 
szym sukcesem, On był twóreą 
traktatu wersalskiego i on sam 
bronił w izbie planu Younga, 
który ten traktat rozbija. Doko- 
ła fatalne afery policyjne, a 
wszyscy przeczuwają zatuszowa 
ne skandale, które Jadą chwila 


z prze- 
słodką 


Dla młodzieży dozwolone! [E 


Ceny miejsc zniżone ! 
IM m. 1 zł, — balkon 1.50, 
II m. 2 zł, — L m. zł. 2.50. 


Pieśniarz Paryża 


— to najpotęźniejsze dzieło ame- 
rykańskiej produkcji filmowej ! 


Pieśniarz Paryża 


— to film, którego akcja do głę- 
bi poruszyć musi każdego ! 


Pieśniarz Paryża 


— to pieśń wielkiej miłości dwoj- 
ga kochających się istot! * 


W rolach głównych: 


Marie Chevalier 


bożyszcze Paryża 


Sylvia Beecher 


pn! = A a TT M L E a O. S a 
Film ten ustali zdanie Sz. Publiczności o pierwszorzędnej wartości 


Po 


ma zawsze więcej | wybuchnąć mogą. Czy ster Fran 
przytomności umysłu, niż umy- |eji 


nie spoczywa czasami w rę- 


pewności sukcesu, | kach tajemniczych panów z wy 


działu bezpieczeństwa? Wy- 
dział ten polegał na panu Tar- 
dieu, współpracowniku Clemen- 
ceau i następey Poincarego, ale 
dzisiaj uważa go juź tylko za 
namiastkę zbawey, a jego u- 
śmiech, pełen zadowolenia, już 


Czy Briand wierzy jeszcze w 


Francja nie wierzy już w Brian 
N "A W RPMEFTZCZY YZ GOP R ” 


Pomnik prezydenta Rzeszy w powyższej postaci stanie 
w Bad Reinerz na Śląsku. 


DŹWIĘKOWY KINO- 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


naszej aparatury dźwiękowej. 
czątek o godz. 4. 
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Hindenburg — krzyżak 


30 po południu, 


Królowa ekranu słodka, wiośniana, przepiękna ulubienica świata 


nie działa, Jest on tylko koniecz |szlachetne złudzenie, Nie zrozu 
nością, z braku czegoś lepszego, | miano, jak mógł on stanąć u bo- 
podtrzymywana przez wielką |ku Tardieu; wydawał się zbyt 
prasę finansową, której z kolei|silny, aby być tylko cieniem. 
służy; ręka rękę myje, przyezem | Jedno tylko usprawiedliwiałoby 
jednak żadna nie staje się ezyst|taką rezygnację, a mianowicie 
szą, Tardieu jest zręczny, szyb-|sukces dokonanego dzieła. Ten 
ki i ma pewność posunięć, ale |sukces jednak się nie zrodził, a 
nie jest wodzem, © innych kraj | nastąpiło coś znacznie gorszego: 
wie, że nie są przywódcami, na |Francja ujrzała, że wszystko, 
tomiast Tardieu był podawany |pakty i bezpieczeństwo, wogóle 
za wodza, miał wszystkie gesty | nie jstniało, Czyż Briand swoim 
młodości, realizmu i siły,  ale|melodyjnym głosem nie ukoły- 
tylko gesty. sał jedynie kraju do snu? 
W każdym razie w Londynie 
Francję zbudzono, 

Tutaj nie można było płacić 
pięknemi słówkami, które mo- 
siały zastąpić czyny i dowody. 
Czy w wypadku, gdy grozi woj- 
na, liga narodów może przez ra 
dę nałożyć sankcje na swoich 
członków? Francja miała na- 
i dzieję że tak. W Londynie 
wszyscy powiedzieli, że nie, A 
więc pomimo wszelkich zapew- 
nień liga narodów nie istnieje, 
będąc jedynie szyldem, giełdą 
dyplomatów i oszukiwaniem 
ludzkości, Anglią socjalizmu i 
paeyfizmu nie dała nawet pozo- 
rów zohawiązań, Włochy gro- 
ziły nodbechtaniem wszystkich 
państw przeciwko każdej poważ 
nej próbie przeszkodzenia ata- 
kującemu. a amerykanie dali do 
| zrozumienia, że wogóle nie chcą 
być takiemi sprawami absorba- 
wani, Tak więc wygląda postęp 
w dziedzinie zabezpieczenia po- 
koju, który Briaud zawsze tak 
uroczyście fetował? Jego pakt 
potępił wojnę. Ale przecież każ- 
dy widzieć musi, że wojna bę- 
dzie natychmiast, gdy tylko ktoś 
sądzić będzie, że ją wygra. 


słowa, które 


| da. Większość nie przestałą go 


tak, jak się kceha rozpłynięte 


ja PŁ 


— 


wyborze 


p~r. 
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W rolach głównych: 


Jnojaed-ossed 1 sm038n spg H 
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detektory, słuchawki w największym 
po cenach przystępnych 


RAPIO-LLGYD, 


PRZEJAZD 8, TEL. 158-08 


wg. nieśmiertelnej powieści St. Żeromskiego. 


NORA NEY 
i Adam Brodzisz 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA 


Chwiłowo brak jeszcze na ten 
cel środków i wspomnienie nie- 
dawnej przeszłości jest jeszcze 
być może zbyt silne; ale jednak 
niema innego zabezpieczenia, 
jak siła. Temu zaprzeczał 
Briand, a tego dowiodła konfe- 
rencja londyńska. Mieliśmy co- 
prawda już dawniejsze doświad 
czenia, ale widocznem stało się 
to dopiero w Londynie; tylko 
ten, kto chce się jeszcze oszuki- 
wać, może zapoznawać ten fakt, 
Siła oznacza nierozbrajanie się 
i możliwie wielu silnych sprzy- 
mierzeńców, Więc też Bethlen 
jedzie do Reymu, gdy Schok a 
już tam próbował przerzucić 
most do Niemiec, przyt. cm na- 
ciska trochę tyrolczyków. — 
Francja ma swoją małą ententę, 
a anglosasi — ci się poprostu 
przyglądają. Kogierencje genew 
skie i przemówidnia na temat 
paktów stanowią poprostu inter 
mezza przed następnym aktem 
tragedji, Podczas pauz występo- 
wał Arystydes Briand: był bar- 
dze oklaskiwany i podziwiany. 
Ale teraz, gdy sprawa staje się 
poważna, musi on zniknąć, Zni- 
knąć? O, nie! Latem hędzie on 
przemawiał na Chemin des Da- 
mes, Będzie mówił porywająco, 
a my wszyscy będziemy wstrząś 
nięci: wy i ja. Tylko, że to 
wszystko nie pomoże, a ponie- 
waż sugeruje on sobie i innym, 
że pomaga, więc szkodzi właści- 
wie. 

Do niemców i francuzów, któ 
rzy brali udział w wojnie świa- 
towej, przemawiać będzie eza 

rrjede widmo nazwiskiem ATy 
stydes Briand. Dr, L, B. 
(Dokończenie nastąpi) 


Osiaśmie 
dni? 


PREZ Er 
i nyc 
14 


niezrównany komik 


Anny Ondra i Zygfryd Arno 


w szampańskiej, niebywałej farsie sałonowej, pełnej dowcipu i humoru p. t. 


ktsiężmiczkka Jazzbandu EZ * 


Na pierwszy seans 
wszystkie miejsce 
po 50 gr. 
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23.1V. — 


„GŁOS PORANNY" 


— 1936 


Przyjazd szefa 
rumuńskiego sztabu 
generalnego 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Przyjazd *szefa rumuńskiego 
sztabu generalnego, gen. Samsono 
sieci do Warszawy — nastąpi w 


piątek, dnia 25 kwietnia r. b. 


Gen. Samsonavici. który miał 
grzybyć już przed dwoma tygod- 
biami, lecz zmuszony był przy- 
jszd swój odłożyć z powodu prze 
silenia ma sazowisku rumuńskie- 
go ministra spraw wojskowych — 
przybędzie do Warzawy w towa- 
rzystwie kilku oficerów  sztabo- 
wych rumuńskich i zabawi w Pol 
sce kilka dni, jako gość szefa szta 
głównego, sen. Piskora. 


Pierwsze posiedzenie 


banku dla wypłat mię- 
dzynarodowych 


BERLIN, 22 IV, (PAT). © g. 
17.30 zebrała się rada admini- 
strącyjna banku dla wypłat 
międzynarodowych na swe I 
posiedzenie, Po przyjęciu spra- 
wozdania sir Charlesa Addisa o 
pracach komitefu organizacyj- 
nego rada administracyjna o- 
brała jednogłośnie swym prezy 
dentem przedstawiciela Anglji 
Mac Garraha. Na stanowisko 
dyrektora banku wybrano 
przedstawiciela Frañcji p 
Quysneya. 


Pożar przędzalni 


w Białymstoku 


BIAŁYSTOK, 22 IV. (PAT). 
W pierwszy dzień świąt spaliła 
jię tu przędzalnia i tkalnia p.f. 
Margulis, Gerson i in, Straty 0- 
pliczają na około 400 Lys. zł. 


bu 


straszliwy pożar wi 


ez + enia 
(Os 


Dantejskie sceny rozpaczy w zamknietych celach 
382 ćrupów i 300 ciężkko rannych wudobyieo z pośorzeliska 


NOWY JORK, 22,4, Nocy ubie 
głej więzienie w Columbus w sta 
nie Ohio nawiedził katastrofalny 
pożar, Spowodowany przypuszcza! 
nie przez więźniów, którzy zamie- 
rzali podczas zamieszania zbiec, 

Ogień rozszerzył się z niepraw- 
dopodobuą szybkością, ogarnia- 
jąc dwa skrzydła gmachu więzien 
nego, Dozorcy potracili formalnie 
glowy i rzucili się do ucieczki, po 
zostawiając więźniów na pastwę 
strasznego losu, 

Kilku przytomniejszych pod wo 
dzą ziianego w Stanach kryminali 
Sty Nortona, zwanego „Wielkim 
Billem“ rzuciło Się na pierzchają. 
cych dozorców, obezwładniło ich i 
wyrwawszy klucze, z narażeniem 
wiasnego życia pospieszyło na po 
moc kolegom, 

O uratowaniu wszystkich nie mo 
glo być mowy. Ponieważ fedno- 
cześnie pogasły w więzieniu wszy- 
stkie Światła, sytuacja stała się 
niesamowita, 

Gmach i podwórze zmieniły się 
w formalne piekło, 


Z cel dochodziły oszalałe ryki 


Przeciwko budowie nancernika B 


wysíepuje cała demokracja miemmieciaa 


BERLIN, 22 IV, (ATU), Nie- 
nriecka prasa demokratyczna 
rozpoczęła ożywioną kampan ję 


Czeki postdatowane 


nie mogą być uważane za fałszywe 


Warsz. koresp. 
go“ telefonuje: 

Przed paru miesiącami pewna 
firma w Łodzi wystawiła dla swe 
igo wierzyciela czek z datą znacz 


„Głosu Poranne- 


nie późniejszą od dnia wystawie- 
nia. Czek ten został opatrzony 
późniejszą datą dlatego, Że wy- 


stawca narazie nie miał na niego 
pokrycia w Banku, a chciał już u- 
reglować mależność. Tymczasem 
wystawca czeku pokłócił się ze 
swoim wierzycielem i ten ostatni 
zaskarżył go do sądu o wydanie 
fałszywego czeku. Sprawa ta prze 
szła przez wszystkie instancje są 
dowe i zarówno sąd grodzki, jak i 
sąd okręgowy uznały czek za. do- 
hry i stanęły na stanowisku, że 
prawo wymaga, aby czek posia- 
dał datę, natomiast data ta nie 


niusi się pokrywać z datą wysta- 
wienia czeku, Wreszcie sprawa 
znalazła się w sądzie najwyższym 
który podał charakterystyczne mo 
tywy wyroku. Sad najwyższy 0- 
rzekł. że ustawa czekowa nie prze 
widuje sankcji w podobnych wy- 
padkach i że wobec tego nieważ- 
ności czeku nie można poddawać 
interpretacji rozszerzającej. Czek 
z datą późniejszą jest ważny i po 
party ustawą stemplową, w której 
wskazane są Bkuńki późniejszego 
datowania, polegające na obowiąz 
ku uiszczenia opłaty stempłowej, 
ad której inne czeki są wolne, © 
ile zatem ustawa stemplowa prze 
widuje tego rodzaju wypadki, jest 
to dowodem. że czek tego rodza- 
ju jest ważny, 


Unthonienie kredytów budowlanych 


3-miesięczny okres ulgowy od 1 kwietnia 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Minister skarbu przeSłał do wia 
domości wszystkim władzom cen- 
tralqym okólnik swój z dnia 4-go 
kwietnia b. r, w którym wyjaś- 
nia, że na podstawie art, 8 usta- 
wy Skarbowej z dnia 25 marca 
1929 ustala się 3-miesięczny okres 
ulgowy dia kredytów budowla- 
nych od dnia 1 kwietnia do dnia 
26 czerwca r, b 

W ciągu tego okresu mogą być 
zużyte nie wyczerpane do dnia 
31 marca 1930 roky pozostałości 
kredytów, z budżety na rok 1929- 
30, Paragrafy, © których mowa w 
ckólniku obejmują kredyty na ce- 
te budowlane we wszystkich resor 
tach ministerialnych, Centralna 


kasa państwowa otrzymała pole- 
cenie wypłacania kredytów na ce- 
le budowlane, a raczej tych pozo- 
stałości które w poprzednim okre 
sie budżetowym nie zostały wy | 
czerpane, 

Wszelkie inne kredyty — jeże. 
li nawet nie zostały w  poprzed- 
nim okresie budżetowym wyczer- 
pane — wygasły z dniem 31 mar- 
ca 1930 roku, 

Wyjątek — w myśl powyższe. 
go okólnika ministra skarbu — od 
nosi się tylko do kredytów na ce- 
le budowlane, 

Otwieranie kredytów na cele bu 


dowlane w okresie ulgowym może 


nastąpić tylko po uprzedniem po- 
rozumieniu się 
skarby 


'|żetu sumy - 3 milj. mk, 


duszących się w celach więźniów. 
Dookoła rozlegał się brzęk szyb 
Wśród kłębów dymu i języków 
egnia widać było oszalałych ze 
strachu i bólu więźniów którzy 
gołemi rękami czepiali się rozpalą 
uych do czerwoności krat okien- 
nych, ; 

"Widok ten pobudził bezpiecz- 
nych na podwórzu kolegów do bo 
haterskich wprost wysiłków, Nie 
dbając o własne życie czy zdro 
wie pędzili w płomienie, by nieść 
ratunek zamkniętym w celach i 
sami ginęli w ogniu, 

Bohaterskiego czynu dokonał 


Wielki BiN, który na kilka se- 
kund przed zawaleniem się dachu 
zdołał wyprowadzić z zamkniętych 
cel około 200 więźniów, 

W międzyczasie zaalarmowanoa 


przeciw  powziętej uchwale 
przez niemiecką radę związko- 
wą budowy pancernika „B* i 
wstawienia w tym celu do bud- 
jako 
pierwszej raty. Pancernik ko- 
szłować będzie około 75 milj. 
mk. Pisma, jak „Berliner Tage- 
blatt“ i „Vossische Zeitung“ do 
wodzą. że uchwała. radv związ 
kowej zapaść musiała po u- 
przedniem porozumieniu się z 
rządem Rzeszy, który przez to 
naruszył swój program j nie 
dopełnił przyrzeczenia prowa- 
dzenia polityki jaknajdalej po- 
suniętej oszezędności. 

Na tem samem. posiedzeniu 
rada związkowa uchwaliła 1 
miljon mk. na akcję dożywia- 
nia dzieci szkolnych. Ponieważ 
przy dawniejszem głosowaniu 
nad budową pancernika „A” 
sama rada związkowa odrzuci- 
ła wniosek o wyznaczenie 5 
milj. mk. na akcję dożywiania. 
co spotkało się swego czasu z 
ostrą krytyką całej prasy repu- 
blikańskiej, zatem obecna jej 
uchwała posiada charakter de- 
UNIZTEZTEPRIEZTYTTERTFPT a 


Hrabia Romanones 


z ministerstwem |ma być mianowany przez króla 


nzemierem w Hiszpanii 


źmiów i umożliwiło strażakom ak- 
cję ratunkową, 

Około północy sytuacja była 
nadal bardzo groźna, 


straż ogniową i wojsko, które niu 
rem najeżonych bagnetów i kara- 
binów maszynowych otoczyło oko 
lice więzienia, z 

Koło godziny 10 wieczór zdoła 
no pożar zlokalizować i poczęta 
wynosić z cel trupy i rannych, Do 
tychczas zdołano ze zgliszcz wy- 
dobyé 312 zwłok i zgórą 300 cięż 
ko rannych, 

Dalszych kilkuset więzniów od 
niosło lżejsze rany, 

Widok jest przerażający. 

Niektórzy mają porozbijane cza 
szki od bezprzytomnych nderzeń 
głową o mury, innych musiano | 
odrywać od krat żelaznych, przy- 
czem zazwyczaj zwęglone ręce ad 
padały, Zwioki ladowano natycn. 
miast na samochody ciężrowe i 
wywożono poza mury więzienie. 

Tymczasem w więziennej ľa- 
bryce sukna wykuchi drugi pożar 
Gdy straż ogniowa rzuciła sie do 
gaszenia ognia, więźniowie zrozpa 
czeni losem setek ofiar, nie dopuś 
cili strażaków do pożaru, dopiero | 
wojsko z nasadzonemi hagiistami | 
odgrodziło miejsce pożaru od wię 


Na podwórzu więziennem w bla 
sku pochodni i reflektorów woj- 
skowych stoi około 4,000 więź- 
niów, w najwyższem napięciu ner 
wów, gotowych w każdej chwili 
do buntu. 


Dokoła nich szeregi wojska z 
bagnetami na karabinach i karabi 
nami maszynowemi, gotowe w 
każdej chwili do zgniecenia pierw- 
Szej próby buntu czy ucieczki, Za 
wojskiem tltmy mieszkańców, zbu 
dzonych ze snu przez pożar. 

Przyczyną tak olbrzymich Toze 
miarów katastroły jest niezwykłe, 
nawet na amerykańskie stosunki 
przepeinienie więzienia w Colum= 
bus, 

Gmachy obliczone byly na 2,000 
więźniów, w rzeczywistości znaj» 
dowalo się ich iam okolo 5,000. 

Podczas pożaru w 1928 r, w wię 
zieniy tem zgineio 16 więźniów. 

COLUMBUS, 22, 4. (PAT). W 
czasie pożaru tamtejszego więzie 
nia rozgrywały Się okropne sce- 
? |ny. W celach rozlegała się wycie 
wieźniów, którzy dobijali się 
| gwaltownie do zamkniętych drzwi, 
Istuieje przypuszczenie, że pożar 
podiożyła w kilku miej-cach 


FRO 
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> 3 zbrodnicza reka. Ze względów 0- 
monstracyjny celem ulrudnie stroźności wysłano na miejsce 

- 2, «al * 6 [Sro S Ji lors 
i f: prąsawej przeńrw y ZA AE ARIA 
SS ERAI 5h wypadku odział zlożo iy Z 1200 
sę i ZO żejnierzy, zaoratrzonych w kiña- 


Odnośnie stanowiska posz*ze 
gółnych partji wiadomem jest. | 
jak donosi biuro prasowe partji 
demokratycznej w Reichsiagu. 
stojąc na gruncie pierwotnego 
przedłożenia rządowego wypo- 


miofy i gazy jzawiące, Pewne da 
je w skazują na to, że niektórzy 
więsoiowie umatwiali rozszerzasiia 
się ognia. Węże gumowe siraży 
pożarnej byjy pocięte, a do 4 stra 


wie się przeciw budowie pan |żaków dano strzajy, Około gółsa 
cernika. ty żoinierze oraz straż więzien= 


na zdajali przeprowadzić kontrolę 
kilku tysięcy więżałjów, Więzienie 
przeznaczone bylo na 15300 ska- 
zańeow, Eo poranncgo arelu stą 
wiło się 4300 więźniów, Straty ma 
|terjalne w porówrzniu z olbrzy” 
niią ilości ią eńzr w lit 
atte gdyż Woliug otici jałnych 
obliczeń wynoszą 11,800 dolarów, 


BERLIN, 22 IV. (ATU). Z 
Hamburga donoszą, że zarząd 
krajowy młodzieży demokra- 
tycznej wystosował do wicekan 
clerza Dietricha i do frakcji de 
moakratycznej Reichstagu usil- 
ną prośbę, aby uczynili wszyst- | 
ko. celem niedopuszczenia do 
DANI REA LB: | 


shi iach są nię 


Jeszcze u w tym tygodni 


zażąda opozycja zwołania sesji sejmu 


Warsz. kor. „Głosu Poran- ezajnej. Jak wiadomo pan pre. 
nego“ (Fr,) te" 'efonuje; zydení Rzeczypospalitej ma w 

W dniu wczorajszym zakoń- ty m wzgłędzie dwutygodniowy 
czyły się wielkanocne ferje po-, termin, w którym albo może za 
lityczne, Prawdopodobnie jesz- paść decyzja o zwołaniu sesji 
cze w ciągu bieżącego tygodnia ' nadzwyczajnej „ albo też o ros 
opozycja sejmowa wystąpi z żą | wiązanin sejmu. 
daniem zwołania sesji nadzwy 


Masowe Gdegziowania Komunistów 


po krwawych zajściach w Lipsku 

BERLIN, 22. 4. (PAT). Wobec, we, przeprowadzając u powraca. 
krwawych zajść podczas niedziel. |jących uczestników zjazdu ścisłą 
ych demonstracji komunistycz- | rewizję, Główna uwaga zwrócona 
nych w Lipsku prezydjum policji | została na Berlin, skąd na zjazd 
zakazało odbywania wszelkich po | młodzieży komunistycznej wyje- 
chodów publicznych, W poniedzia | chało do Lipska przeszło 3000 de. 
łek patrole policyjne, krążące po | legatów. Policja berlińska zatrzy- 
ulicach miasta, atakowane były | mała na jednej z szos podmiej- 
przez cały dzień przez lotne oddzia | skich Berlina 60 samochodów Cię- 
ły komunistów, przyczem w dziel. | żarowych, wiozących delegatów 4 
nicach robotniczych dochodziło kił | Lipska, Dwuch z nich podejrza- 
kakrotnie do starć i wymiany | nych o udział w zamordowaniu 
strzałów. Tegoż dnia policja w | kapitana policji lipskiej areszto. 
poszczególnych miastach Rzeszy, wano, Równ, w Halle policja aresz 
z których przybyły na zjazd lip. |towała około 100 uczestników zjaz 
ski delegacje młodzieży komuni. | du, konfiskujac znaleziona u nich 
stycznej obsadziła dworce kolejo- | broń 


t 


23.1V, — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Nr. 110» 


Zamiast feljetonu 


Rozmówka na czasie 


W pewnym domu była mowa o 
(ichwiarzach i podatkach, 

Jeden z obecnych, zły i ponury 
na pytanie, co ma na wątrobie, 
. odpowiada: 

— Proszę was, chciałem sobie 
na lichwiarski procent pożyczyć 
150 zł, na zapłacenie podatku, a 
nestją — lichwiarz żąda już teraz 
3 proe, miesięcznie, czyli 36 proc, 
rocznie, gdy dotychczas zadowa. 
'al się 2 proc, 

— A cóż to za gospodarka — 
przerywa gospodarz domu — że- 


hy pożyczać na lichwiarski pro- 
tent na zapłacenie podatku? 
— Trudno, jeżeli się ma nóż 


na karku, A zresztą, co za różni- 
ca? Za zwłokę w płaceniu podatku 
płacę 2 proc, miesięcznie, lichwia. 
rzowi dotychczas płaciłem tak sa- 
mo, więc czy nie lepiej mieć do 
tzynienia z lichwiarzem? 

— No, — niebardzo, — mówi 
gospodarz, — bo za płącenie lich- 
wiarzowi procentu wyższego, niż 
ustawa przewiduje, można dostać 
się do kozy, a gdy pacisz karę za 
zwiokę choćby bardzo wysoką, do 
kryminału się nie dostaniesz, a 
przeciwnie, jeszcze zaskarbisz so- 
ie wdzięczność władz skarbowych 
za to,że bogacisz skarb państwa. 

Podatnikowi, aż oczy zaświeci. 
fy się z radości: 

— Może to naprawdę patrjotycz 
nie piacić karę za zwłokę? Nie, 
już mie pójdę do lichwiarza i jeżeli 
już muszę ponosić karę za to, że 
już może 
tem zyska 

X. 


nie mam pieniędzy, to 
lepiej będzie, że na 
Skarb państwa... 


Dr. med. 2472 


ABIGHER 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermja, Elektroterapja, 


Południowa 28 

Od 8—10 rano, 12—2, 5—830w. 
W niedziele od 9—2 

Dia niezamożnych ceny lecznic. 


Prezydent Rzplitej w Łodzi 


Wizyta jego będzie miała charakter półoficjalny 


Jak się dowiadujemy, przy- 
jazd prezydenta Mościckiego 
do Łodzi nosić będzie charak- 
ter półofiejalny, ponieważ ofi- 
cjalnie bawił już p. prezydent 


w naszem mieście przed dwo- 
ina laty. 
Pobyt p. prezydenta trwać 


bedzie zaledwie 3 godziny, Pre- 
zydent Mościcki przyjedzie do 
Łodzi w towarzystwie adjutan- 
tów i szefa gabinetu cywilnego 
samochodami. 

Przed wjazdem do miasta u- 
stawiony hędzie szpaler obywa 
teli, złożony ze stowarzyszeń 1 
organizacji społecznych ze 
sztandarami. 

Zaproszenia na udział w szpa 


Hallo! Hal 


lerze zostajy już rozesłane, a 
organizacje, które do dziś za- 
prosze nie otrzymały, mogą 
się zgłosić przez swych przed- 
sławicieli w starostwie grodz- 
kiem. 


Urządźtniem przejazdu do- 
stojnegn gościa w obrębie mia- 
sta zajęło się starostwo grodz- 
kie, a program 5amej uroczy 
stości w szpitalu okręgowym 
kas chżr, układają: komisarz 
Łopuszański, dyrektor Rajski I 
dr. Tomaszewicz w ścisłem po- 
rozumieniu z władzami admi- 
nistracyjnemi, 


Przy wjeździe do miasta o- 
czekiwać będą p. prezydenta 


członkowie komitetu przyjęcia. 
P. wojewoda Jaszczołt wyjedzie 
na spotkanie na granicę woje- 
wództwa. (b) 


Szkoły szykują się 
do powitania 
Glowy Państwa 


Kuratorjum łódzkie -wzywa 
nauczycielstwo i młodzież szkol 
ną szkół średnich ogólnokształ- 
cących, zawodowych, semina. 
rjów nauczycielskich i szkół 
powszechnych do zgłoszenia się 
w czwartek, dnia 24 kwietnia 
1930 r. o godzinie 10-ej rano 
do swych szkół w celu poinfor- 


mowania się o szczegółach po* 
witania w Łodzi pana prezy- 
denta Rzeczypospolitej, 


W tej samej sprawie kura- 
torjum wzywa i prosi dyrekto- 
rów(ki) szkół średnich ogólno- 
kształcących, zawodowych, se- 
minarjów nanczycielskich i kie 


rowników(czki) publićznych 
szkół powszechnych w Łodzi, 
względnie osoby, zastępujące 


ich z powodu wyjazdu o przy- 
bycie w dniu dzisiejszym, t. j. 
w środę, dnia 23 kwietnia b. r, 
o godz. 13-ej (o pierwszej w 
poludnie), do lokalu publicznej 
szkoły powszechnej przy ul. 
Nowo - Targowej nr. 24. 


lo! Tutaj Łódź 


wałkuje stołeczny program i przeszkadza nieznośnie nacalei linii! 


Kiedy przed kilku tygodnia- amatorami zboża, lub w jaki dostatecznie nakięcona i płyta sumę można te eliminatory, o+ 


mi rozpoczęły się próbne audy-|sposób należy nawozić 


pola 


pod koniec „zjeżdża” z tonu i 


cje łódzkiej radjostacji nadaw- |pod pszenicę, mamy minimalne | napięcia. 


czej, mieliśmy pewne zarzuty 
do dyrekcji za przeoczenie na- 
tury organizacyjnej, ale do sa 
mego zjawiską odnieśliśmy się 
z pełnym entuzjazmem, na jaki 
taka imprczą zasługuje, Wysu- 
nęliśmy przy tej okazji szereg 
postulatów, od realizacji któ- 
rych wartość naszej radjostacji 
zasadniczo zależy. Podkreślaliś 
my przedewszystkiem, że Łódź 
jest odrębnym ośrodkiem ży 
cia. mającym swoje specyficzne 
oblicze i swoiste bardzo zainte 
resowania. 

Nie nas nie obehodzą wykia- 
dy dla maturzystów szkół śred 
nich w stolicy, nie chcemy wie 
dzieć, w jaki sposób należy 
walczyć z mszycą, czy innymi 


WARE Sv AEAN UPTWADZP ZE ZYCZE OT JA 


Nooberatywa 


kanalizacyjna 


zostanie powołan a do życia przez kamieczników 


Jak wiadomó, zbliża się termin 
wykonania przez właścicieli nieru 
"homości przyłaczeń do sieci ka- 
nalizacyjnej miejskiej, 

Ponieważ wielu właścicieli do- 
mów znajduje się obecnie w cięż- 
kiem położeniu finansowem, posta 
nowili oni powołać do życia ko- 


yperatywę kanalizacji domowych, 
Kooperatywę tę poparłby bank 
właścicieli nieruchomości i instytu 


iA 


cia ta oparta bylaby na zasadach 
przedsiębiorstw dochodowych, a 
członkami będą również i ci właś- 
ciciele nieruchomości, którzy przy 
łączenia już dokonali, 


Sprawa kooperatywy kanaliza- 
cyj zdecydowana zostanie w naj- 
bliższych dniach, poczem przedsta 
wiony zostanie władzom statut do 
zatwierdzenia, (b) 


łajwytworniejste Mino Dźwiękowe 


CASINO 


Dziś I dni następnych! 
Pierwszy Polski Fiim Dźwiękowy 


Moralność Pani Dulokie 


pg. G. ZAPOLSKIEJ. 


Zolja Batycka g:s™ 
Ludwik Fritsche, Taa Wasołowski i i 
Józef Węśrzym 


Pierwsze słowo polskie 
EMEA z ekranu wygłosi 
Partytura muzyczna Ludomira Różyckiego 
przy współudziale Bronisława Szulca. 


Najnowsze amerykańskie aparaty 
dźwiękowe „Western Electric". 


Mówią, śpiewają i gwiżdżą: 


Dela Lipińska 


IE Początek o 4 pp. 
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ya tych, którzy albo już mają od- 


zainteresowanie 


dla popisów orkiestry tramwa- 
jarzy warszawskich, 

Chcemy natomiast więcej re- 
portażu z życia pieżącego, inte- 
resującego materjału gospodar- 
czego, uprzystępnienia szero- 
kim rzeszom naszej ludności 
nauk społecznych, oczywiście 
w formie interesującej, a więc 
np. djalogów na tematy aktual 
ne, w których podsławy socjo- 
logji i ćkonomji społecznej by- 
łyby właściwie oświetlane. Ra- 
djo musi zainteresować  szero- 
kie sfery, jeśli ma się rozwijać. 
Musi ono wciąż szukać nowych 
możliwości i kontaktu z tymi, 
których pragnie zaliczyć do 
grona swych abonentów. 

Bądź co bądź zalożenie sobie 
odbiornika, choćby detekioro- 
wego, stanowi pewien wyda- 
tek, nietylko jednorazowy, ale i 
stały, miesięczny, zarówno na 
opłatę za abopament, jak i na 
konserwację odbiornika i zuży 
wające się części. Dzisiaj czło- 
wiek liczy się z każdym gro- 
szem iza swoje pieniądze, 
choćby najmniejsze, ma prawo 
wymagać tego, co go interesuje. 


Polskie radjo, na odbytych 
konferencjach prasowych, 
przez usta swych przedstawi- 


cieli przyrzekało zainteresowa- 
nie się nowym ośrodkiem swej 
ekspansji. Cóż tymczasem wi- 
dzimy? Speaker warszawski do 
łączył do swej zapowiedzi sło- 
wo „Łódź* i od godz. 5-ej po 
południu musimy nolens volens 
wysłuchiwać „kram rozliczne- 
go gatunku“, przystosowany za 
pewne do mentalności stołecz- 
nego tłumu, ale dla nas w 
lwiej części zupełnie nieintere- 
sujący. 

Łódzka stacja ma czas do 
godz. 5-ej na własne audycje. 
Od kilku dni mamy oschły, mo 


$ | notonny komunikat izby han- 


dlowo - przemysłowej, interesu 


4 jacy oczywiście tylko przemysł 


i większe kupiectwo, a więc 


biorniki lampowe, albo w każ- 


M | dym razie takie odbiorniki ku- 


pić sobie zamierzają. Pozatem 
przez godzinę nadaje 
płyty gramofonowe, przyczem 
aparat jest nieszczególnej war- 
tości, dobór płyt bardzo niesie 
kawy, a na dodatek nierzadko 


się zdarza, że sprężyna nie jest 


dla nadmiara | 
opisów podróży egzotycznych i | tych 


stacja | 


Słyszałem również, jak na 
płytach odegrano naj- 
pierw druga, a potem pierwszą 
część „Zigennerweizen*, ponie- 
waż niedbały „nastawiacz“ na- 
wet się porządnie w płycie nie 
rozejrzał. 

To wszystko, a nie zanosi się, 
aby w najbliższym czasie mia 
ło się coś puprawić, PFrzeciw- 
nie: na jesieni mamy otrzymać 
stały kabel z Warszawą, w wte- 
dy już prawdopodobnie całko- 
wicie będziemy zdani na łaskę 
i niełaskę upodobań stolicy. 

W tych warunkach trudno 
przypuszczać, aby rądjo w Ło- 
dzi mogło się rozwinąć i zdo- 
być tysiączne rzesze nowych 
abonentów. Te szerokie sfery. 
które mogą sobie pozwolić tyl- 
ko na odbiornik detektorowy, 
znajdują się naogół w trudnych 
warunkach materjalnych. więc 
napewno nie zdecydują się na 
poważny dla nich wydatek, aby 
wzamian otrzymać coś niecie- 
kawego, a w najlepszym wy- 
padku obojętnego. Nawet nie 
można z czystem sumieniem 
namawiać tych maluczkich do 
wstąpienia w szeregi detektoro- 
wiczów. Słatystyka za kilka 
miesięcy pokaże napewno, źe 
nasze obawy co do niecełowo- 
ści stwarzania w Łodzi stacji 
przekaźnikowej są niestety słu- 
szne. 

Tymczasem, nie stwarzając 
warunków do rozwinięcia na 
szeroką skalę sieci detektoro- 
wiczów w Łodzi, Radjo Polskie 
zniechęca dotychczasowy sztab 
swych abonentów, posiadają- 
cych aparaty lampowe. Stacja 
łódzka w nieznośny sposób 
przeszkadza. Nawet we wzglę- 
dnie selektywnych aparatach 
pojawia się na całej rozciągło- 
ści fal średnich, poczynając od 
Kolonji (223), a kończąc na Bu 
dapeszcie (550), a więc psuje 
Iwią część odbioru, Wszystkie 
stacje niskie - czeskie, włoskie 
i niemieckie—są bezpowrotnie 
stracone, Dzielnie bronią się 
jeszcze Rzym i Osło, ale i na 
tych stacjach fading Łodzi znie 
kszłałca odbiór i czyni go hez- 
wartościowym. Mieliśmy przy- 
rzeczenie, że już zostały skon- 
struowane eliminatory, które 
funkcjonują idealnie. Zapew- 
'niono'nas, że radjosłuchacze 
lampowi zostaną  zawiadomie- 
ni publicznie, -gdzie i za jaką 


czywiście niezawodne i pełno- 
wartościowe, otrzymać, Tymcza 
sem mijają miesiące, a 0 znako 
mitych eliminutorach ani sły- 
echu. 

W tej syluacji łódzka radjo. 
stacja, zamiast, stać się poży 
teczną placńwha społeczną, sta 
ła się zawalidrogą, a wszyscy 
dotychczasowi słuchacze ma- 
rzą, aby się ta łódzka stacja raz 
wreszcie zepsuła gruntownie. 

Nie tak wyobrażaliśmy sobie 
pracę nowej, imponującej w za 
sadzie placówki, Przykro nam, 
że w tej sprawie musimy za- 
brać głos krytyczny. Ale nie wi 
dzimy innej drogi, aby pchnąć 
całą sprawę na właściwe to- 
ry Lepiej zawczasu uderzyć na 
alarm, niż ad infinitum wycze- 
kiwać, aż machina administra- 
cyjna centrali warszawskiej, na 
podstawie statystyki, ocknie się 
z błogiej nadziei, iż możnz 
prać, nic niemal wzamian ni 
dając. 

Jeśli ten głos dotrze do czyń 
ników, decydujących w dziedzi 
nie radja, to możemy mieć na- 
dzieje, że tempo przyłączenia 
fakiycznego Łodzi do rodziny 
radjowej świata zostanie znacz 
nie przyspieszone z pożytkiem 
dla ludności Łodzi z jednej, a 
dla Polskiego Radja z drugie 
strony. 

Civis 


Trochę humoru 


TROSKLIWA MATKA. 


— Litościwa osobo, wesprzyń 
biedną wdowę z małem dziec 
kiem... 


— Tak? Wczoraj to samo dziee 
ko inna żebraczka nosiła. Pewne 
wynajęta, 

— A wo, to dla pańskiej przya 
jemności będę własne dziecko po 
ulicach poniewierała?... 


SZYBKA KARJERA, 

— Pański syn jest, jak sią 
zdaje, bardzo dzielnym  człowie- 
kiem... Słyszałem. że szybko robi 
karjerę.. 

— 0 tak! Przed dwoma jeszcze 
laty nosił moje znoszone ubranie 
a teraz ja nosze jego.. 


OSZCZĘDNY. 
— Panie, pański pies 
mi funt. mięsa! 
— Dobrze. że mi pan to powie. 
dział, Już mu uic dziś nie dam, 


Í worwyań 
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Odroczenie 
służky wojskowej 


terminatorom rzemieśl- 
niczym i kupieckim 

Województwo łódzkie otrzyma- 
fo w dniu wczorajszym  okólnik 
min. spraw wewn, w sprawie ter- 
minatorów i ich stosunku do woj- 
Ikowości, 

Ministerstwo w. okólniku wyja- 
knia, że terminatorzy w rzemiośle, 
lub w przedsiębiorstwach przemy- 
słowych, albo też odbywający na 
ukę har.dlu powinni do podania v 
odroczenie dołączyć świadectwo 
wydane przez zarząd właściwego: 
cechu rzemieślniczego, 


Zaświadczenia takie wydaje w 
wypadkach nauki rzemieślniczej 
zarząd izby rzemieślniczej, w wy- 
padkach nauki handlowej zarząd 
tzby przemysłowo - handlowej. 


Jeżeli poborowemu przysługuje 
prawo odroczenia z dwuch tytu- 
łów jednocześnie to w podaniu 
wiLmo być oznaczone z jakiego 
tytułu ma być udzielone odrocze- 
nie. Podania te należy wnosić 
najpóźniej do 1 lipca. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują rastępu- 
jące apteki: M. Lipca  (Piotrkow- 
ska 103); M. Millera (Piotrkowska 
16); W, Groszkowskiego (Konstan 
tynowska 15); Perelmana (Cegiel- 
hana 64): H.  Niewiarowskiego 


(Aleksandrowska 37); Z. Jankiele | $8 


wieza (Stary Rynek 9). 


Ofiary 
na „Sierociniec“ 


Dowódca okręgu Korpusu IV 
gen. Starisław Małachowski za- 
miast życzeń świątecznych złożył 
na „Sierocińńec* Tow, opieki nad 
sierotami po żołnierzach W, P. — 
złotych 10.— (dziesięć). 


Również na „Sierociniec* Tow. 
Opieki nad sierotami po %ołnie- 
rzach W. P. złożyła na święta 
Wielkiej Nocy — Kasa Chorych 
m. Łodzi złotych 205— (dwieście 
więć). 
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Dr. med. - 3243 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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ARESZTOWANIE NIEZWYKŁEGO OSZUSTA 


„inspektor“ towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
puścił w obieg w Łodzi kilkanaście fałszywych weksli 


W pierwszej połowie stycz- 
nia r. b. przybył do Grand - 
Hotelu w Łodzi jakiś wyt=or 
ny, elegancko ubrany mężezy 
zie i składając zaświadczeniu 
firmy „Krakowskie Towarzy 
stwo Wzajemnych Ubezpieczeń, 
reprezentacja Wilno — Michal- 
ska 12“, polecił dyrekcji zamei- 
dować go mna przeciąg kilku 
dni, przyczem zaznaczył, że na 
leżność zarówno za wynajmo- 
wany pokój oraz za restaurację 
hotelową płacić będzie wyłącz- 
nie wekslami z żyrem powyż- 
szego towarzystwa. 

Dalej wyjaśnił dyrektorowi 
hotelu, że jest inspektorem %- 
kręgowym powyższego towa: 
rzystwa i że przybył do Łodzi, 
celem zaangażowania większej 
ilości agentów ubezpieczenio- 
wych na okręg łódzki. 

Dyrektor hotelu, widząc, że 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 20 b, m. i została TES na cmenta- 
rzu izraelickim 


Róża Librachównma 


w wieku lat 47. 


924 


„Książę 


ma do czynienia z poważną 0- 
sobą, zgodził się na propozycję 
zgłaszającego się i oddał mu do 
dyspozycji dwa elegancko ume 
blowane pokoje. 

Po upływie 10 dni przybył 
do biura hotelu ów inspektor, 
którym się okazał Antoni Stec- 
ki, regulując należność za po- 
byt w hotelu i stołowanie się 
w restauracji, płacąc weksłem 
kilkuset złotowym, wystawio- 
nym przez niejakiego Stanisła- 
wa Rzepeckiego, zamieszkałego 
w Warszawie, drugostronnie 
zaś na wekslu widniały piecząt 
ki dość poważnych firm, a 
między innemi pieczątka towa 
rzystwa ubezpieczeniowego w 
Krakowie. Przed kilku dniami 
dyrekcja Grand - Hotelu otrzy 
mała zawiadomienie o zaprote- 
stowaniu weksla, wystawione- 
go przez tegoż Rzepeckiego. Po 


O czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


rosyjski" 


wykupieniu weksla 
Grand - Hotelu skomunikowa- 


dyrekcja į zaprotestowane. 


ła się z „Krakowskiem Towa- | złotych. 


rzystwem Wzajemnych  Ubez- 
pieczeń* z prośbą wykupienia. 
Tu się jednak okazało, że we- 
ksel jest sfałszowany, gdyż to- 
wąrzystwo to nie miało nigdy 
w portfelu swoim podobnego 
weksla. 

Skonsternowana 
Grand - Hotelu 
powyższem 
dział Śledczy, 
kszej dyskrecji 
obserwacji 
tora. 

W międzyczasie do wydziału 
śledczego zaczęli tłumnie scho- 
dzić się właściciele restauracji 
i kabaretów, m. in. Manteufla, 
Hotelu Polskiego, Tivoli i t 
d., którzy przedkładali podob- 
ne weksle, wszystkie naturalnie 


dyrekcja 
zawiadomiła o 
natychmiast wy- 
który w najwię- 

przystąpił do 
rzekomego inspek- 


bodzi 


sprzedawał swą „rodzimną” biżuterię 


Przed kilku tygodniami obcho- 

dzit tutejsze składy jubilerskie ja 
kiś wytwornie ubrany jegomość, 
proponując właścicielom nabycie 
różnych brylantów po bardzo ni- 
skich cenach, 
Jegomość ów, przedstawiając jubile 
rom kilkukaratowe brylanty, bądź 
to luźne, bądź w oprawach pier- 
ścionkowych, podawał się za księ- 
cia uciekiniera z Rosji, 

Tutejsi jubilerzy nie dawali jed 
nak wiary opowiadaniom domnie. 
manego księciainie chcąc narażać 
się na jakieś nieprzyjemne skutki 
odmawiali nabycia proponowanej 
biżuterjj mimo iż przedłożone 
kosztowności były warte dziesię- 
ciokrotnie więcej od żądanej su. 
my. 

Między innymi „książę“ zawitał 
również do zakładu jubilerskiego 
Mizesa, mieszczącego się przy ul, 


Piotrkowskiej 
dać rylantowe kolczyki i pier- 
ścień bryłantowy, 


p, Mizes równiez odmówił naby- 
cia biżuterji, Widząc, iż na drodze 
legalnej nie uda mu się pozbyć 
kosztowności jegomość ów udał 
się na ulicę Zachodnią 31, gdzie 
mieści się lombard akcyjny, 


Gdy zamierzał wejść do bramy 
gdzie mieści się lombard, okrążyli 
go natychmiast oczekujący tam 
stale kupcy, którzy nabyli pewną 
część biżuterji za bardzo niską ce 
tę. | 

Posiadając już gotówkę wyje- 
chał z pozostałą biżuterią do War 
szawy, gdzie usiłował pozbyć się 
reszty, 


W międzyczasie główna komen- 
da policji w Warszawie otrzymała 
meldunek z Krakowa, że w jed. 
nym z tamtejszych hoteli złoczyń- 
cy okradli zamieszkałego tam za. 


zy granicznego dyplomatę, Między in 


„DIPUKAS* 


n14803-0uTĄ odomoĄ5IMZP eroluro1d ezszyqleN 


j|wujący agenci 


nemi skradziono mu kasetkę z bi- 
żuterją bardzo poważnej wartości. 

Po otrzymaniu tej wiadomości 
władze śledcze z Warszawy rozpo 
częły obserwację tamtejszych jubi. 
lerów, 

W wigilję Wielkiej Nocy obser- 
policji zauważyli 
jakiegoś młodzieńta, usiłującego 
sprzedać różne brylanty w skła- 
dzie jubilerskim, Zatrzymano go 
natychmiast i po doprowadzeniu 
go do urzędu śledczego okazało 
się, że pochodzą one właśnie z 
kradzieży w Krakowie, 

Wzięty w krzyżowy ogień py- 


AR ENARCISE BLEU 


30, usiłując sprze | iań tajemniczy 


osobnik przyznał 
się do dokonania kradzieży u dy- 
plomaty w Krakowie, oświadcza- 
jąc przytem, że część skradzionej 
biżuterji sprzedał w Łodzi, nie 
może jednak wskazać komu, gdyż 
nabywców nie zna, 

Jeszcze tegoż dnia osobnika 
pod Silną eskortą przewieziono do 
Łodzi i doprowadzono go do lom- 
kardu przy ul. Zachodniej, gdzie 
wskazał na tych, którzy biżuterję 
u niego kupili, 


W związku z powyższegy aresz- 
towano w Łodzi niejakiego Ema- 
nuela  Kapelusza, zamieszkałego 
na Placu Wolności oraz cały sze- 
reg innych osób, których nazwi. 
ska są trzymane narazie w taje- 


mnicy, 

Złoczyńcę osadzono w więzie. 
niu do dyspozycji sędziego śled- 
czego, 


eee Dźwiakowy:ć 
Kino-Teatr w Łodzi 


SA | legitymacja 


Suma tych 
weksli wynosi kilka tysięcy 
Wobec takiego dictum wy- 


dział śledczy wydał polecenie 
aresztowania go. Okazało się 
jednak, iż polecenie to jest 
dość trudne, ponieważ Steeki 
zwąchawszy pismo nosem 
przez kilka dni nie zjawiał się 
w hotelu, 

Dopiero sytuację uratował 
portjer, który przypomniał sa- 
bie, że „legitymacja“ Steckiega 
jest w kancelarji hotelowej, 

Z fotografji te zrobiono kil- 
ka odbitek i wręczono wywia- 
dowcom, którzy mieli przepro- 
wadzić aresztowanie. 

W międzyczasie wyszło na 
jaw, że Stecki jest nieraz już 
karanym oszustem i aferzystą, 
który niejednokrotnie odsiadv- 
wał karę za rozmaite afery i o- 
szustwa. 


Między innemi nabrał on 
gs trzy firmy łódzkie przed pe- 
1| wnym czasem, a mianowicie 

firmę Ostrowski, Gajzler i 
Brokman. 
Wyszło również na jaw, że 


Krakowskiego To- 
warzystwa Ubezpieczeń rów- 
nież jest sfałszowana. 

Przez dwa dni trwały poszu- 
kiwania, aż wreszcie trzeciego 
dnia jeden z wywiadowców za: 
uważył Steckiego w eukierni 
Piątkowskiego przy «biegu 
Piotrkowskiej i Nawrotu. 

Wywiadowca wszedł do cu 
kierni i obserwował Steckiego, 
czekając na jego wyjście. 

Stecki musiał jednak spo- 
strzec, że jest obserwowany i 
że mu grozi niebezpieczeństwo, 
w pewnej bowiem chwili wstał 


i nie biorąc kapelusza wszedł 
do ubikacji. 
Wywiadowca wykorzystał 


ten moment i wyszedł na ulicę, 
by uprzedzić posterunkowego. 

W: chwili, kiedy zamierzał 
wejść do cukierni z powrotem 
zauważył Steckiego wychodzą- 
cego z bramy tegoż domu hez 
kapelusza. 

Okazało się, iż Stecki, który 
wiedział, iż z ubikacji jest wyj- 
ście na klatkę schodową, sko- 
rzysłał z tego i usiłował się 
wymknąć. Nie udało mu się te 
jednak, ponieważ prawie do- 
słownie wpadł w ramiona wv- 
wiadowcy, 

Steckiego pod eskortą prze- 
wieziono do więzienia i osadza 
no do dyspozycji władz sądo- 
wych, ponieważ jest on poszu- 
kiwany g szereg przestępstw, 


"n SPLENDID” 


Na aparatach „Western Electric“ 


Dziś po raz ostatni! 


CENY 
MIEJSC: 
zł. 1-, 2-, 3- 


Poczatek seansów 


AL IOLSON 


jako 


Śpiewak 
Jazzbandu 


LLL, 


23.1V — „GŁOS PORANNY” 1930 


Hr. 110 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, 1411,8 m, 


2,10 — 13,10 Muzyka z płyt 


gramofonowych, 

15,15 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Stefan Żeromski", 

15,85 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Kongres wiedeńskich i epo- 
ka kongresów”, 

16,15 Transmisja z Wilna, Pro- 
gram dla dzieci. Pogadanka p. Ire 


ny  Łubiakowskiej „Kochajmy 
kwiaty*, 

16,45 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 


17,45 Koncert orkiestry pod 
*yr. Józefa Ozimińskiego, 

18,45 Rozmaitości, Występ p. 
Juljana Krzewińskiego, 

19,40 „Radjokronika* 
dr. Marjan Stępowski, , 

20,15 Feljeton kpt. Zarychta. 
£kromre moje marzenia. 

20,30 Transmisja koncertu z 
Wilna, 

21,10 Kwadrans literacki J, Con 
rad =- KorzeLiowski. „Przyjażń na 
śmierć i życie”, fragment z powie- 
ści „Ocalenie, 

21,25 Dalszy 
Wilna, 

22.10 Feljeton St, Mar, 
dja świąteczna. mężczyzny, 

22.25 „Ostatnia fala“. 

23,00 — 24.00 Muzyka taneczna 
+ Wilna, 

Kónigswusterhausen (1635) 

21,30 Koncert (Wesoła muzyka 
Beckeratha i inne). 

Hamburg (372) 

19,55 Opera Pucciniego „Turan 
dot". 

Kalundborg (1153) 

22,35 Kwartet smyczkowy Es=- 
dur Beethovena. 

Praga (487) 

19,05 Mary Cavan śpiewa pieś- 
ni amerykańskie, 


Odczyły 


YDCZYT T. WIENIAWY — DŁU 
GOSZOWSKIEGO 

W niedzielę, o godz. 4 po poł. 
T, Wieniawa — Długoszowski wy 
glosi odczyt n. t „Burt w In- 
djach*, Treścią tej prelekcji bę- 
dzie zilustrowanie stosunków po- 
lityczno - społecznych, charakte- 
rystyki obyczajów, języków, kul- 
tów, literatury, teatru, rolnictwa, 
przemysłu i walk o niepodległość. 
Bilety sprzedaje kasa filharmonii. 


— wygł. 


ciąg koncertu z 


Trage- 


p 


MICHAŁ ZOSZCZENKO 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś we środę, arcywesoła. gro- 
teska „Dziwne wędrówki Salver- 
mosera* z M, Zniczem w roli tytu 
łowej. 

Ceny najniższe, 

Jutro po cenach popularnych 
arcydzieło literatury  dramatycz- 
nej świata „Hamlet“ W, Szekspi- 
ra z dyr. K. Adwentowiczem w 
roli tytułowej, 


W piątek po cenach najniź- 
szych „Przestępcy'* Brucknera w 
reżyserji i inscenizacji Leona 


Schillera z pp. Horecką, Żabczyń- 
ską i Woskowskim na czele, 
KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA 

Jutro, t, j} w czwartek, odbę- 
dzie się w sali filharmonji o godz. 
8,30 wiecz. zapowiedziany 18-ty 
konceri mistrzowski, na którym 
wystąpi genjalny pianista Mikołaj 
Orłow, którego mistrzowską grę 
mieliśmy możność  niejednekrot- 
nie podziwiać. Znakomity artysta 
który święci zagranicą niebywałe 
tryumfy, wybrał na program swe 
go jntrzejszego koncertu utwory: 
Webera, Beethovena, Szuberta, 
Liszta, Chopina, Czajkowskiego, 
Rachmaninowa, Balakireffa i in- 
nych. 

Koncert Orłowa w muzykalnych 
sferach naszego miasta wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie. Arty- 


sta grać bedzie w Łodzi tylko raz | ongiś najznakom 


jeden. 


Literackie małżeństwo 


IX SYMFONJA, 
Nieśmiertelne arcydzieło L. van 
Beethovena, IX-ta symfonja wy- 
konana będzie przez orkiestrę fil- 
harmoniczną we wtorek, dnia 29 

b. m, w sali filharmoji, 
Dyrygować będzie znakomity 
generalny dyrektor, Hermann A- 
kendroth, Kwartet solistów nastę 
pujący: Wanda Łozińska (sopran), 
Helena Fotygo (alt), Maurycy Ja- 
nowski (tenor), Aleksander Mi- 
chałowski (bas). Ohóry tow, „Ha- 


Prof. H. Grunield 


itszy wioloncze- | strą symfoniczną bierze około 100 
lista kończy w tych dniach 75 lat. | osób. 


zomir*. Orkiestra  filbarmoniczza 
zostanie znacznie powiększona. 
Ogółem udział bierze 200 osób. 
Będzie to 5-ty a zarazem  ostatmi 
wielki koncert symfoniczny, 


OSTATNI WYSTĘP BALETU 
WARSZAWSKIEGO, 

Wezorajszy występ całkowitego 
zespołu baletu warszawskiego wy 
wołał wielkie wrażenie. Publicz- 
ność została oczarowana i przyj- 
mowała owacyjnie znakomitych go 
ści warszawskich, darząc ich burz 
liwemi okłaskami. Szezególnem po 
wodzeniem cieszyła się „„Pietrusz- 
ka* Igora Strawińskiego i słynna 
„Szeherezada* Rimskij - Korsako 
wą, wobec czego obydwie te kom 
podycje płowiórzone zostaną nu 
dzisiejszym wieczorze, przyczem 
ponadto program przewiduje ,Di- 
vertissemeąt  zegarowe* układu 
Fiotra Zajlicha, 

Kto więc z  jakichkolwiekbądź 
przyczyn nie mógł wczoraj zoba- 
czyć gości warszawskich, ma jesz- 
eze okazję naprawienia błędu. 
albowiem dziś pd raz ostatni þa- 
iet warszawski zachwycać będzie 
łodzian swymi niezwykłymi pomy 
słami irscenizacyjnymi, bogatą 
wystawą, wspaniałymi tańcami, 
efoktownemi strojami i muzyką 
symfoniczną, Udział wraz z órkie- 


Pisarz i dramaturg Karol Sternheim (ua prawo) ożenił się z córką Franka Wedekinda, Pamelą (po- 
środku), Matka panny młodej (na lewo) była obecna na ślubie. 


Biurokrałyzm 


(Humoreska) 


Nie straszny był biurokra- 
tyzm za carskich czasów. A kan 
celaryjną mitręgą nas teraz nie 
zastraszycie. 

Niedawno pewien szanowny 
towarzysz, Kulkow, Teodor Ale 
ksiejewicz, wynalazł sposób na 
biurokratyzm. Ot rozum męża 
stanu! 

A sposób tak niezawodny i 
tak tani, że należałoby opaten 
tować go za granicą; lecz ku naj 
głębszemu swemu zmartwieniu, 
Teodor Aleksiejewicz Kulkow 
nie może teraz wyjechać zagra- 
nice — siedzi, przyjaciel ser- 
dęczny, za swoje doświadcze- 
nie. Niema proroków we wła- 
snej ojczyźnie. 

A na biurokratyzm Teodor 
Kulkow taki ostry sposób wy- 
myślił. 

Kulkow, proszę państwa, da 
pewnej szanownej kancelarji 
chodził bardzo często. W ja- 
kiejś swojej sprawie. I nie je- 
den miesiąc chodził, nie dwa. 
Co dnia. I stale, bez żadnych 
rezultatów. Ani rusz biurokraci 
nie zwracają na niego uwagi — 


choć płacz. Nie znajdują mu je 
go „sprawy“. To posyłają go Z 
piętra na piętro; to karmią , ju- 
trami“; to porostu zamiast rze- 
czowej odpowiedzi ordynarnie 
wycierają sobie nosy. 

Trzeba przyznać, naturalnie, 
że ich zajęcie jest też dosyć 
chamskie. Do nich, biurokra- 
tów, w ciągu dnia może po sło 
osób pcha się z głupiemi zapy- 
taniami. Więc tu mimowoli ner 
wowa ordynarność powstanie. 

Ale Kulkow nie chciał wcho- 
dzić w te intymne drobiazgi i 
nie mógł już czekać dłużej. My- 
Śli sobie: 

— Jeżeli dzisiaj nie skończę 
sprawy, to stanowczo żle bę- 
dzie. Będą jeszcze przeciągać 
z miesiąc, a może i dłużej, Za- 
raz — myśli — wybiorę którego 
kolwiek z kancelaryjnego perso 
nelu i kropnę go zlekka w mor- 
dę. Może po tym akcie zwrócą 
ina mnie życzliwą uwagę i pusz 
czą w ruch moja sprawę. 

Wchodzi więc Teodor Kul- 
kow, na wszelki wypadek, na 
najniższe pietro — w razie gdy 


będą przez okno wyrzucać, żeby 
nie było wysoko. I chodzi po po 
kojach. 

Aż tu nagle widzi taką oburza 
jącą scenę. Sicszi przy stole na 
wiedeńskiem krześle jakiś biu- 
rokrała średnich lat. Kołnierzyk 
czysty, Krawat. Mankiety. Wy- 
golona gęba. Siedzi i absolutnie 
nic nie robi. Ba, siedzi rozpar- 
ty na krześle,  pogwizduje 
i w takt buja nogą, 

Ta ostatnia okoliczność osta- 
tecznie wyprowadziła z równo- 
wagi Teodora Kulkowa. 

— Jak to, — myśli, — pań- 
stwowy urząd, dokoła portrety 
wiszą, księgi leżą, stoły stoją, i 
tu obok tego .pogwizdywanie i 
bujanie nogą — formalna znie- 
waga! 

Teodor Kulkow długo bardzo 
patrzył na biurokratę — nabie- 
rał podniecenia, Potem się zbli- 
żył, rozmachnął i dał, natural- 
nie, zlekka naodlew w mordę. 

Runął, naturalnie, biurokrata 
ze swego wiedeńskiego krzesła 
na podłogę. I nogą przestał bu- 
jać. Tylko wrzeszczy okroproć. 

Tu biurokraci, rzecz jasna, 
zbiegli się ze wszystkich stron 
— trzymają Kulkowa, żeby nie 
uciekł. 

Pobity zaś mówi: 

— Ja — mówi — w sjwawie 


swojej przyszedłszy 
tygodnie. Od rana | 
jeżeli jeszcze naczczo mnie po 
mordzie prać zaczną w państwo 
wym urzędzie, to pokornie dzię 
kuję, — nie trzeba, obejdziwny 
się bez tych faktów. 

Zbaraniał Kulkow. f 

— Ja, — mówi, — rzeczywi- 
ście, towarzysze, nie wiedzia- 
łem, że on w swojej sprawie 


że 
przyszedł, myślałem, że prosta 
— biurokrata bez nijakiego za- 
jęcia. Inaczej nie biłbym go po 
mordzie. 

Naczelnicy wrzeszcza autory; 
tetnie: ! 

— Wynależe nacychmnaSt, ia- 
cy synowie, akty sprawy Kul- 
kowa! 

A pobity powiada: 

— Przepraszam, niech tedy i 
na mnie zwrócą uwagę. Z jakiej 
racji taki przywilej dla bijące- 
go? Niech i moją sprawę wynaj 
dą! Obriezkin jestem. 

Naczelnicy krzyczą: 

— Wynaleźć, tacy synowie i 
sprawę Obriezkina! 

Pobity, naturalnie, entuzja- 
stycznie dziękuje Kulkowowi, 
serdecznie ściska mu dłonie: 

— Morda, — powiada, 
rzecz błaha — nie uschnie, — 


a tu na ten przykład taka przy- 
jemność! Do grobowej deski bę- 


samego siebie. 
„CZARNA KAWA“ 
Z okazji jubileuszu  5-letnien 
istnienia Polsk, Aksdem, Korpora 


OOE E TZ EE TOCZĄ WESZE OZ OPR CEZ 


— 


Na łódzkicn ekranach 


Kino „Palace“ „Księż- 
niczka Jazz-bandu* 


Kinoteatr „Palače“ szykuje os 
siatnio bardzo miłe niespodzianki 
licznym rzeszom kinomanów lódz- 
kich, Szczególnie przebój świątecz 
ny „Palace* zasługuje na najwięk 
szą uwagę, jest to bowiem jeder 
z tych nielicznych filmów, które 
stanowią klasę dla siebie, wywolu 
ją huragany śmiechu, bawią wi- 
downię i każą jej zapomnieć o 
ciężkich chwilach kryzysu w Ło- 
dzi. Zwłaszcza gdy w roli głównej 
wystepuje ulubienica publiczności 
wszystkich krajów i narodów An- 
ny Ondra — obraz ma z góry za- 
pewnioLe powodzenie. 
„Księżniczka  jazz<bandu* jest 
Goskonałą szampańską  komedją, 
ckfitującą w niezwykłe tricki i po 
mysłowe dowcipnie sytuacje, An- 
ny Ondra jako biedna dziewczyna 
ze sklepu jest doprawdy czaruja« 
ca, a jej eskapada z domu ciotki 
i wędrówka, obfitnjąca we wszel- 
kiego rodzaju perypetje po Pary- 
żu pelne komicznych sytuacji. wy 
wolują u widzów paroksyzmy 
śmiechu. Zygfryd Arno ma w tym 
filmie niewielką stosunkowo rolę, 


ale nawet w epizodzie przeszedl 


cji „Icaria“ zostaje urządzona w 
sobotę, dnia 26 kwietnia b, r. „Re 
prezentacyjra czarna kawa" w sa- 
li Łódzk. Tow. Śpiewaczego (daw 
niej YMCA) Piotrkowska 243, Po 
czątek o godz. 10 wiecz. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra jazz- 
bandowa. Bufet na miejscu, 
tie zaopatrzony. kfórysu 
przez niedopatrzenie nie wysłano 
raproszeń. mogą je Jeszce otrzy- 
mać w czwartek i piątek od godz. 
19 do 20 u oldermana  comdltona 
sen, W. Preissa, ul. 6 Sierpnia 13. 


obfi- 
Osoby. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-99 
Pmiyjmuje do 10 r. i od £—8 wiedh 
w niadetele od 11—2 po południu 
"Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla nicaamożnych 

CENY LEGZNIĘ. 3234 


- 


już trzy |dę panu wdzięczny za zwalcze- 
tu siedzę, A | nie biurokratyzmu. 


Tymczasem w szybkiem tem 
pie sporządzają protokuł o zaj 
ściu. Niedługo przynoszą spra- 
wę Kulkowa.  Przynoszą jego 
akty. wypisują rezolucję i nada: 
ją jej odpowiedni kierunek. 

Pobitemu żaś mówią: 

— Wy — mówią — towarzy* 
szu, przypuszczalnie, pomylili= 
ście się eo do urzędu. Wam, — 
mówią, — przypuszczalnie, do 
„Sobiesu* udać się należało, 8 
wy ot dokąd przyszli, 

Wtedy pobity powiada: 

— Przepraszam. towarzysze. 
Za cóż mnie w ostatecznym ra 
zie po mordzie bili? Niech przy- 
najmniej choć zaświądczenie 
wydadzą, że, oto, włedy a wte- 
dy rzeczywiście towarzyszowi 
Obriezkinowowi nabili mordę. 

Zaświadezenia takiego Obriez 
kinowowi odmówili; wtedy, na- 
turalnie, on porwał się bić 
z Kulkowym. Jednak nie dopu- 
ścili do tego i wyrzucili z kan- 
celarji na ulicę. Na tem sprawa 
jego utknęła, 

Natomrast Kulkowa wsadzili 
na 2 tygodnie do kozy; ale za 
to jego sprawa pomyślnie 
i szybko się zakończyła bez n 
mniejszej mitręgi 


p Z NN 


„GŁOS PORANNY” 
ŁóDź 
23 kwietnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GLOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
23 kwietnia 1930 r. 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższą niedzielę odbędą 
się następujące interesujące spot- 
kania: ŁKS. — Wisła w Łodzi, 
Polonia — Pogoń w War 
Warta — Warszawianka w Pozna 
niu, Czarni — ŁTSG. we Lwowie 
oraz Cracovia Garbarnia w 
Krakowie. 


Widz. Manufaktura 
[. K. Poznański 4:0 (2:0) 


Pierwszy mecz rozegrany 0 pi- 
aar klubów fabrycznych zakoń- 
czył się zasłużonem zwycięstwem 
Widzewskiej Manufaktury, dla któ 
rej bramki zdobyli: Kowalewski 
2, Uptas i Strzelczyk pb 1. Sędzią 
p. Szor. Publiczności 100 osób, 


K. S. Zjednoczone— 
S.S.K.M. 6:3 (0:2) 


Mecz o mistrzostwo kl, B. za- 
kończył się zasłużonem  zwycię- 
stwem drużyny fabrycznej. Bram- 
ki dla Zjednoczonych zdobyli: 
Kozok 4, Lubowiński i Zych po 
1. Sędzia p. Cichocki — słaby, Pu 
bliczności 150 osób, 

Przedmecz rezerw zakończył się 
wynikiem 3:2 dla Zjednoczonych. 


Kusociński zwycięża 


w biegu na przełaj 

W dniu onegdajszym odbył się 
w Łodzi wiosenny doroczny bieg 
o nagrodę ŁKS-u. Z% zamiejsco- 
wych zawodrików startowali Ku- 
sociński, słynny as „Warszawian- 
ki" oraz Idrjan z Polonji. Trasa 
wynosiła 5,500 mtr. Startowało 
80 zawodników. Bieg ukończyło 
25. Pierwszy przybył do mety Ku- 
sociński w czasie 18,22, Drugi — 
Trdjan, o 150 mtr. w tyle, trzeci 
Starosta (Zjednoczone) o 180 mtr. 
w tyle za drugim, 4 — Moch (Zje- 
dnoezone), 5 — Berłowski (Zjedno 
czone), 6 — Janiszewski (ŁKS). 

Zwycięzca biegu otrzymał na- 
grodę ŁKS-u — piękną statuetkę, 
która po trzykrotnem zwycięstwie 
przechodzi na własność, 


Red. Rozenberg 


mężem zaufania 
Jak się dowiadujemy, p. red. 
f. Rozenberg zostal mianowany 
mężem zaufania na Łódź do żydow 
skiej rady wychowania fizyczne- 
co. mieszczącej się w Krakowie. 


Konkursy hippiczne 
w Nicei 


NICEA, 21 kwietnia. (PAT) — 
W sobotę. w pierwszym dniu za- 
wodów  hippiczzych w Nicei w 
konkursie o nagrodę komitetu 
technicznego zawodów -rtm. Szo- 
sland na „AHi zajął 4 miejsce, 
w konkursie komitetu  organiza- 


cyjnego rtm, Skupiński na „Narcy 


ze“ zdóby 6 miejsce, por. Strzał 
kowski na  „Oberku* —  f-me, 
rim. Królikiewicz na „Dreamie* 


— lite, wreszcie w konkursie bo 
teli nicejskich dła jeźdźców i ko- 
zi debjntnjący por. Korytkowski 
Gosiadająac „Nidy zajął trzecie 
miejsce. 

W drigha dniu zawodów od- 
hyły się konkursy 0 nagrody 
Laetitia de Savoi Napoleon G'A0- 
sta. Każdy z jeźdźców obowiąza- 
ny był przejechać par cowr na 
dwuch koniach. I miejsce zajął 
francuz, AT — włoch, polacy zdo- 
byli nagrody  nasepujące: por. 
Strzałkowski na „Ninesse* i „O- 
berku“ — 5 miejsce, rtm. Króli- 
kiewicz na „Dreamie* i „Milor- 
dzie“ — 10-te, 


sząwie 
AWIE, |klowa 8. 8. „Union 


IV raid dookola Łodzi 


Ciekawa impreza sportowa S. S. „Unionu“ 


Zawsze ruchliwa sekcja motocy 
organizuje w 
dtiu 27 kwietnia r. b. za zezwole- 
niem PZM. zgodnie z regulami- 
nem sportowym PZM, i FICM. za- 
wody motocyklowe pod nazwa 
„IV raid dookoła m. Łodzi”. 

Organizatorzy raidu obrali tra- 
sę wynoszącą 260 klm. idątą z 
Łodzi przez Rudę Pabjanicką «— 
Rzgów — Kurowice — Rokiciny 
— Żakowice — Brzeziny — Stry- 
ków — Zgierz — Aleksandrów — 
Lutomiersk — Łask — Wadlew 
Wola Kamocka — Piotrków 
Wolbórz — Tomaszów Maz. 
Ujazd — Rokiciny — Kurowice 
Rzgów — Ruda Pabj. — Łódź. 

Start i meta znajdują się na 
placu przed lokalem S$. S. Union, 
Łódź. ul. Przejazd Nr. 7 

Start punktualgje o godz. 7 ra- 
no. pojedyńczo według kolejności 
numerów startowych, 

Do raidu może się zgłosić każ- 


dy zawodnik, posiadajacy między 
narodową licencję sportową za- 
woqdnika na rok 1930 wydaną 
przez PZM. Zgłoszeni kierowcy 
muszą posiadać prawo jazdy oraz 
licencje sportową, wydarą przez 
PZM. Zgłoszenia przyjmuje sekre 
tarjat 5. 5. Union, Łódź. ul. Prze- 


jazd Nr. 7 w pierwszym terminia 
da dnia 23 kwietnia 1930 r. o. 
godz. 20 za normalnem  wpiso- 


wem. oraz w drugim terminie do 
dnia 25 kwietnia 1980 go godz. 
80 za podwójnem w pisowem. Sek- 
cja motocyklowa S, S. Unior za- 
sirzega sobie prawo nieprzyjęcia 
zgłoszenia lub też — niedopuszcze- 
nia do startu bez podania powo- 
dn. Szczegóły podane są w regu- 
łaminie IV raidn dookoła m, $o- 
dzi, który otrzymać można w Se 
kretarjacie S. S, Union. Wszelkie 
zgłoszone do raidu maszyny win- 
ry być stawione przed ; lokalem 
S. S. Union do dyspozycji organi- 


zującego, celem odbioru przez ko 
misarzy technicznych w sobotę, 
dnia 26 IV. 30 r. o godz. 17 w wy 
jątkowych wypadkach na 1 go- 
dzinę przed startem. Klasyfikacja 
maszyn będzie uskuteczniona na 
podstawie bszwzętinej, sumy 
punktów karnych. 

Nagród jest 9. Przechodnia na- 
sroda ofiarowana przez magistrat 
m. Łodzi, za najlepszy wynik w 
ogólmej klasyfikacji, która zosta- 
nie zdobyta w roku bieżącym po 
raz drugi. 

Następnie zdobywcy pierwszych 
dwuch miejsc w każdej klasie o- 
trzymują po jednej wartościowej 
nagrodzie. Oprócz tego, każdy za- 
wodnik, który ukończy raid otrzy 
ma artystycznie wykonaną plakie 
tę pamiątkową. 

Ten nadzwyczaj interesująco się 
zapowiadający raid zbierze na 
starcie elitę naszych „umionistów* 
craz zamiejscowych zawodników. 
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Stadjon olimpjad 


w którym odbędzie się olimpjada 1932 roku w Los Angelos. 


Stadjon mieścić będzie 


105.000 widzów. U dołu — ogólny widok stadjonu. U góry — brama wejściowa. 


Walne zebranie „Hakoahu“ 


P, dr. Krausza mianowano honorowym preze- 


Przy licznym udziale czołnków 
odbyło się w czwartek, dnia 17 
b. m. w lokalu wlasnym przy ul. 
Piotrkowskiej 83, nadzwyczajne 
walne zebranie Hakoah'u. 

Zebranie zagił prezes dr. Krausz 
witając obecnych w nowej siedzi 
bie stowarzyszenia, poczem powa 
ano na przewodniczącego mgr. A. 
Szterna, 

Po odczytaniu protókułu, spra- 
wozdań zarządu, skarbnika, komi 
sji rewizyjnej oraz kierowników 
sekcji, przystąpiono do wyborów 
nowych władz stowarzyszenia, 
które daty następujące wyniki: 

Do patronatu wybrani zostali: 
pp. prez. Ejtingon Naum, Ejtingon 
Borys, dyr. Najda Grzegorz, dyr. 
Lekich A., dyr. Spektor J. i rad. 
Bialer I. 

Do zarządu: prezes—dr. Krausz 
Juljusz, wiceprezesi — Sztern Ja- 
kób, Świeczka Feliks, Szwajcer 


sem stowarzyszenia 


Henryk, skarbnik — Hostyk Sa- 
lo, sekretarze — mgr. A. Sztern, 
Klepkarczyk Leon. Członkowie: 
Rogoziński Rafał, Bier Mojżesz, 
Kuczyński Hersz i Kobryński Le- 
on, 

Do komisji rewizyjnej: Wolfo- 
więz Józef, Maliniak Ignacy i Gut, 
ter ZygmuLt. 

Do rady finansowej: Sulmierski 
M., Lajzerowicz L. i Lubochiński 
Henryk, Wolfowiez J.,  Lajzero- 
wicz À., Dimant I., Kuczyński H. 
Szwajcer H., Pakin Oh. i Bister G, 

Do sądu Koleżeńskiego: Sztern 
A., Bernsztaju O, i Watach A, 

Jednocześnie walne -zebranie 
uchwaliło z okazji 10-lecia klubu 
nadać godność prezesa hororowe- 
go dr. Krauszowi za a M 0- 
wocną działalność dla dobra sto- 
warzyszenia, która to uchwała 
przyjęta została z ogólnym aplau- 
zem zebranych, 


Walki francuskie 
w cyrku 


W czwartym dniu turnieju wal- 
czyły następujące pary: 

Schneider — Grenowicz, Walka 
trwała zaledwie 6 minut, lecz i ten 
czas był wystarczający by zado- 
kumentować iż Grenowicz należy 
do najsłabszych zapaśników tur- 
nieju, Zwyciężył Schneider przed- 
nim pasem, 

Le Favre w ciągu 20 minut nie 
mógł Się uporać z brutalnie wąl. 
czącym Motyką, demonstrował jed 
nąk bajeczne tricki techniczne po 
rywając niemi widownię, 


Walka Sztekkera z Bartnikiem 
przyniosła sukces mistrzowi Pol- 
ski, który już w trzeciej minucie 
zwycięża suplesem, 

Buchheim uporał się z Dutz- 
manem w 15 minucie zwyciężając 
przerzutem przez głowę, 


Dziś walczą: 
Rauer, Dutzman 
Buchheim Mirna, 
Sztekker z Motyka, 
puszczać, iż Motyka otrzyma do- 
brą nauczkę od mistrza Polski, 
który uleczy go od niezwykle bru 
talnego Sposobu prowadzenia wal- 
ki. Mistrz amatorski, Sosarski, któ 
ry zgłosił swój udział do turnieju, 
prawdopodobnie dziś zostanie doń 
przyjęty, 


Schneider 
Le Favre, 

wreszcie 
Należy przy- 


— 


Juhileusz 15-lecia 


Polonji warszawskiej 


W czerwcu bieżącego roku 
święcić będzie Polonja war- 
szawska jubileusz 15-lecia. w 
dniu tym czynne będą wzyst- 
kie sekcje Polonji, która spro- 
wadza do Warszawy cały sze- 
reg pierwszorzędnych drużyn 
piłkarskich. . 

Jubileuszowe zawody PRakomj 
potrwają kilka dni. 


Tournee pilkarskie 
Warty 


Warta poznańska, zeszłorocz 
ny mistrz Polski, wyjeżdża w 
maju na tournee po Łotwie i 
Estonji. Warta rozegra cztery 
spotkania w _ ciągu siedmiu 
dni. 
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id bokserów dki do Budapeszt 


nastąpił w dniu wczorajszym 


W związku z czwórmeczem 
bokserskim, który rozpoczyna 
się w dniu jutrzejszym w Bu- 
dapeszcie, między reprezenta- 
cjami Czechosłowacji, Węgier, 
Polski i Bawarji, donosiliśmy, 
że Polski związek bokserski 
znalazł się w bardzo trudnem 
położeniu, albowiem nie był w 
stanie wystawić odpowiedniej 
reprezentacji, która broniłaby 
barw Polski na tym czwórme- 
czu. Większość asów bokser- 
skich Polski po mistrzostwach 
w Poznaniu znajduje się obec- 
nie w niedyspozycji, a kilku z 
nich nawet choruje. 


P. Z. B., nie chcąc jednak w 
ostatniej chwili sprawić organi 
zatorom zawodu, zwrócił się do 
Łódzkiego związku bokserskie- 
go z propozycją, by reprezenta 
cja Łodzi broniła barw Polski. 

Ostatecznie po bliższem poro 
zumieniu postanowiono wysta- 
wić drużynę łódzką, uzupełnio- 


ną dwoma zawodnikami w w8- 
dze koguciej i piórkowej, ponie 
waż w tych wagach Łódź nie 
posiada odpowiednich reprezen 
tantów. Wyjazd reprezentan- 
tów Łodzi nastąpił w dniu 
wczorajszym z dworca Łódź - 
Fabryczna. W Katowicach do 
ekspedycji łódzkiej dołączą się 
Glon (kogucia) oraz Gembała 
(piórkowa). Na  czwórmeczu 
tym Łódź reprezentowana bę- 
dzie w następujących wagach— 


musza: Pawlak (IKP.), lekka: 
Seweryniak (Sokół), półśred- 
nia: Trzonek (Sokół), średnia: 


Majer (Geyer), półciężka: Ko- 
narzewski (IKP.), ciężka: Stib- 
be (Union). 

Ekspedycję łódzką prowadzi 
p. Kwiatkowski. W drodze do 
reprezentacji polskiej dołączą 


się pp.: Junosza-Dąbrowski Q- 
raz Sadłowski jako delegaci ` 
P.Z. Bro 


ŁODŹ 
23 kwietnia 1930 r. 


I procent dla hurfu bez ksiąg 


GŁOS HANDLO 


„ES PER" 


1eBźŹ 
23 kwietnia 1930 r, 


Otkólmik ministerstwa skarbu 


Długo oczekiwany okólnik a 
jednoprocentowej stąwce ulgo- 
wej podatku obrotowego dla 
przedsiębiorstw handlu hurto- 
wego, nieprowadzących ksiąg 
handlowych, nadszedł w dniu 
wczorajszym do łódzkiej izby 


skarbowej. Okólnik ten opie- 
wa, iż: 

Na zasadzie art. 94 ustawy © 
podatku przemysłowym upo- 


ważnia p. minister skarbu izby 
skarbowe okółnikiem z dnia 
14 kwietnia L. D. V, 4310-4-30 
do przyznawania przedsiębior- 
stwom jak wyżej ulgowego je- 
dnoprocentowego podatku od 
obrotu przy zachowaniu warun 
ków następujących: 

1. Zeznanie o obrocie mansi 
być złożone w terminie, t. j. do 
dnia 15 lutego. 

2. Obrót według opinji na- 
czelnika urzędu winien odpo- 
wiadać stosunkom faktycz- 
nym. 

3. Przedsiębiorstwa ubiega- 
jące się o podatek według staw 
ki ulgowej nie mogą prowadzić 
handlu artykułami luksusowy- 
mi. 

4, Charakter hurtowy pro- 
wadzonego handlu powinien 
być udowodniony przez okaza- 
nie zapisków, duplikatów frach 
tów, względnie przez wskaza- 
nic odbiorców. 


5, Przedsiębiorstwa, ubiega- 
jące się o ulgę, winny wykupy- 
wać świądectwo handlowe 1-ej 
lub drugiej kategorji. 


6, Ulga winna być przyanana 
Jedynie tym nrzedsiębiorstwom, 
których egzystencji gospodar- 
rzej zagraża opłacenie podafku 
według pełnej stawki Aprocen 
towej. , 

Podania © ulgę winny być 
Łłożone w terminie do 15 maja 
do odnośnego urzędu skarbo- 
wego, przyczem podania płatni 
ków, nieodpowiadających wa- 
runkom, przytoczonym powy- 
żej załatwią naczelniey urzę- 
dów skarbowych we własnym 
zakresie działania. Urzędy skar 
bowe zgłoszą podania do izby 
skarbowej do 15 czerwca, de- 
cyzja zaś izby zapaść winna da 
1 lipca. 

W dalszym ciągu okólnik 
wskazuje, iż w wypadku wnie- 
sienia przez podatnika odwoła- 
nia, urząd skarbowy winien 
prowizorycznie ograniczyć egze 
kucję i wstrzymać się z wyda- 
niem decyzji do czasu roztrzy- 
gnięcia przez komisje odwoław 
‘ze, przyczem rekursy tego ro- 
dzaju winny być poddawane 
vod najbliższe posiedzenie ko. 
misji odwoławczej. 

Przeciwko decyzji ostatecznej 
rekurs Najwyższego Trybunału 
4dministracyjnego petentom 
nie przysługuje. 

W odróżnieniu ad okólników | 


dalej zawarty w nim iest dość 
arbitrałlny punkt o zagrożeniu 
egzystencji przedsiębiorstwa w 
wypadku zapłacenia podatku 
według stopy dwu:procentowej, 
wreszcie okólnik tegoroczny it- 


Dawid Działowski, zam. w Łodzi 
przy ul. Pomorskiej Nr. 41 wniósł 
w dniu 8, 11. 29 roku podanie 
do sądu o ogłoszenie upadłości 
Izaakowi Rabinowiczowi, zam. w 
Łodzi przy ul. Brzezińskiej Nr. 81 
— detaliczna sprzedaż drzewa bu 
dulcowego, który od dłuższego 
czasy był niewypłacalry. 

Sąd okręgowy na posiedzeniu 
w dniu 9, 11, 29 r. postanowił: 
ogłosić upadłość  handlującemu 
lzaakowi Rabinowiczowi, chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć La 
dzień 14, 10. 1929 roku tymczasu- 
wo, zamianować sędzią komisa- 
rzem sędziego handlowego 
Edwarda Babiackiego, zaś kurato 
1em apl. adw. Maksymiljana Ru- 
bina oraz oddać upadłego pod do- 
zór policji. 

W dniu 29 marea rab .w gma- 
chu sądu okręgowego w. Lodzi ad 
było się zebranie wierzycieli ma- 
sy upadłości Izaaka Rabinowicza 
pod przewodnictwem apl, adw. Ma 
ksymiljana Rubina, 

Po edczytanin sprawozdania 
przez syndyka upadły zapropoio- 
wał wypłatę naleimości w wyso- 
kości 5 procent w ciągu 6 miesie- 
cy po uprawomocnieniu się ukłs- 
du i 5 proc. w 1 rok po uprawo- 
mocnieniu się układu. Propozycji 
układowych nikt nie akceptował 
za wyjątkiem wierzyciela Działow 
skiego, wobec czego syndyk tym- 
czasowy wnosił © zawarcie kon- 
traktu związkowego i wybranie 
syrdyka ostatecznego. 

Wierzyciele jednogłośnie, za wy 
jątkiem 1 wierzyciela, postanowi- 
li zawrzeć kontrakt związkowy i 
na syndyka ostatecznego wybrali 
apl. adw. Maksymiljana Rubina, 
który wybór przyjął, ; 

W dniu 5 kwietnia r. b, sąd o- 
kręgowy zważywszy, że na zebra- 
niu wierzycieli w dniu 29.111, 30 
roku wszelkie wymogi prawa zo- 
stały zachowaLe przy zawarciu 
związku wierzycieli postanowił 
sprawozdanie o utworzenie związ 
ku wierzycieli przyjąć do wiado- 
mości, 

e a 

W dniu 26,0. 30 roku pelno- 
mocnik Salomon  Herszkowicz, 
Piotrkowska 70, handel kortów, 
wniósł podanie o otwarcie poste- 
powania układowego. . 

Od czasu udzielenia odroczenia 
wypłat z 28. 11. 29 r. firma pe- 
tentka wbrew swym przewidywa- 


w tej samej awie la 

Śrządnich, $ Okólnik * obecny (tiom nie zdołała poprawić stanu 
wprowadza nowy punkt, a mia SWych interesów, Trwający nadal 
nowieje wymóg udowodnienia Kryzys gospodarczy odbił się nie- 
charakteru hurtowego handlu, korzystnie na stanie przedsiębior 
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HARRY LIEDTKE 


67, UA, Udział biorą znakomici i sympatyczni: Vera Szmiterlew, 


pRoczaw LOT CHAPLINA PRZEZ 


Dlubiony don- 
dnan ekran 


: Hindenburga, 
Początek seansów o g. 4:ej pp. s 


Wspaniała ilustracja „mu 


dziela szerokich prerogatyw na 
czelnikom urzędów, którzy sa- 
moistnie decydować będą co do 
tego, czy petent odpowiada wa 
runkom wymaganym przez 0- 
kólnik, czy też nie 


Upadłości i uklady 


stwa i przyczynił się da zmniej- 
szenia kapitału własnego firmy. 
Aktywa uległy zmniejszeniu, bo- 
wiem ceny niektórych towarów 
spadły poniżej cen  fakturowych, 
pewna zaś część towarów okaza- 
ła się niezdatna do sprzedaży de- 
talicznej. Jak wynika z załączone 
go bilansu oraz zestawienia bu- 
chalteryjnego wartość składu wy- 
nosi 420,000 złotych, w czem towa 
ry nowo zakupione w czasie trwa 
Lia nadzoru przedstawiają war- 
tość 20,000 złotych, zaś z sumy 
400,000 złotych, podanej według 
cen przyjętych w bilansie na 
dzień 11, 11. 1929 r., należy odli- 
czyć 20 proc. strat, t. į. 80,000 
złotych. Nadto okazało się, że 
część dłużników firmy z tytułu 
otwartych rachunków reprezentu- 
jąca ogółem sumę 41.900 złotych 
jesti niewypłacalna i straty z tego 
tytułu wynoszą 50 proc. 

Prócz tego w czasje odroonenia 
przybyły jeszcze nowe protesty, 
zaś ze starych nie zdołaro prawie 
nie zainkasować i wobec powyż- 
szego tę pozycję należało przyjąć 


do stanu czynnego tyłko na 25 
procent, 


Tak więe należy dojść do wnio 


zaspokoić w całości 
wszystkich swoich wierzyciel. 

Natomiast zredukowanie należ- 
ności do wysokości 70 proc. oraz 
odroczenie i rozłożenie spłaty tak 
zmniejszonych długów na raty, do 
prowadziłoby od tylu lat istnieją 
ce przedsiębiorstwo do cał- 
kowitej sanacji swych interesów. 
Sąd przychylając się do prośby 
pełnomocnika firmy postanowił 
zarządzić otwarcie postępowania 
układowego względem firmy „Sa 
lomon Herszkowicz*, 

* $ > 

Prócz tego sąd rozpatrywał 
sprawę upadłości firmy „IL A. Aj- 
zenberg«, 

W dniu 8. IT. 30 r. odbyło się 
w sądzie okręgowym w Łodzi ze- 
branie wierzycieli firmy w obec- 
ności sędziego komisarza Kazimie 
rza Kona i syndyka tymczasowe- 
go adwokata Abrama Kaleckiego 
celem zawarcia układu, względnie 
utworzenia związku wierzycieli. 

Pemomocnik w imieniu Izraela 
Abrama  Ajzenberga oświadczył, 
że upadły ofiaruje zapłatę swych 
długów w wysokości 21 proc., z 
których pierwsze 7 proc. płatne bę 
dą po upływie trzech miesięcy od 
daty uprawomocnienia się wyro- 
ku, drugie 7 płatne będą po wpły- 
wie 9 miesięcy od daty uprawo- 


Grety Garbo, Johna Gilberta, 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej, Paryż 34,98,50 


~ Praga 26,41% 
warszawskiej Nowy Jork — kaból 3,931 
GOTÓWKA 
Dolary 8,88% 8.99 R A 
olary 8,88% 8, Sztokholm 239,78 
CZEKI Wiedeń 125,67 


Belgja 124.52 
Kopenhaga 238,80 
Londyn 43,36,25 


Włochy 46,78,50 
Berlm 212,81 
AKCJE 
Polski 170,75 
Chodorów 146,— 
Węgiel 52,— 
Modrzejów 9,75 
Parowozy 20,— 
Starachowice 20,— 
Siła i Światło 1035,— 


= 


mocnienia się wyroku i trzecie 7 


proc. płatne po 15 miesiącach od] Cukier 30— 

daty uprawomocnienia się wyro- Lilpop 30,— 

ku. Za układem wypowiedziało się Ostrowieckie, serja B, 70.— 
31 wierzycieli, reprezentujących| Rudzki 22,05 

sumę 98,917,64 zł. z ogólnej licz-|  Haberbusch 108 — 

by 52 wierzycieli reprezentują- 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 121,50 
dolarówka 75,75 
6 proc, dolarowa 78,— 
10 proe. kolejowa 102,25 
8 proc, listy zastawne 
gospodarstwa kraj, 94 — 
8 proc, obligacje Barku gospo- 
darstwa kraj, (budowlane) 93— 
8 proc, listy zastawne przem. 
polskiego 85,— 
T ptoc, listy zastawne ziemskie 
dolarowe 75,— 
4 i pół proc, 
ziemskie 54,75 
& proc. m. Warszawy 77.25 
8.proc, m. Łodzi 70,— 
8 proc, ra, Częstochowy 67.50 
10 proc, m. Siedlec 79,25 


cych sumę 118,471,14 zł. Sędzia 
komisarz stwierdził że wymagana 
przez ustawę większość liczebna 
wierzycieli głosowała za układem. 

Wydziai handlowy sądu okrę- 
gowego w Łodzi postanowił układ 
powyższy zatwierdzić, 


*** 


Bankń 


Wreszcie rozpatrywano sprawę 
upadłości Hersza i Natana Wilne. 
rów, 

Sąd, wobec niezłożenia dowo- 
dów, że Hersz Wilner i Natan Wil 
ner są handlującymi, że weksle, 
dołączone do sprawy, pochodza z 
tranzakcji handlowych, postanowił 
podanie wierzyciela Oskara Budziń 
skiego w przedmiocie ogłoszenia 
upadłości Wilnerom pozostawić 
hez uwzelednienia. 


listy  zastawmę 


Gigantyczne arcydzieło filmowe 
realizacji Hr. B. NEGROM, 


twórcy Messaliny 


Współcześni 


JUDYTA i HOLOFERNES 


Obejmujące historję dwuch epok. 


p. t. p. t 


Jak w kalejdoskopie przesuwają się przed 
nami, na tle bogatych i wspaniałych budo- 
wli starożytnej Judei i nowoczesnych nie- 
botycznych drapaczy nieba, dwie epoki: 
starożytna i nowoczesna, mijają setki i ty- 
siące lat, zmieniły się obyczaje, zmieniły 
się stroje, nie zmienili się tylko ludzie 
i miłość, intryga i nienawiść królują 
wszechwładnie. 
W roli Judyty najpiękniejsza kobieta 
świata 


IJA RUSKAJA 


i uosobienie męskości i siły 


MACISTE (Bartolomeo Pagano) 
Monumentatny ten arcyfilm demon- Pal ace. 


strowany będzie wkrótce w kinie 


Hans Junkerman, Ernest Verebes i Herman Picha. 


A T L A a T Y K z udziałem: Marszałka Piłsudskiego. 


Brianda, Macdonalda, Muesoliniego 
Douglasa Fairbanksa, Pata i Patachona i innych. 


5987 


w bardzo za- 

bawnej I we- 

sołej sztuce 
filmowej 


zyozna orkiestry symfonicznej pod dyr. A. CZUDNOWSKIEGO, 


Fr. 110 


CAFE-RESTAURANT 


„PICCADILŁY” 


Zawadzka 1, tel. 203-40. 


231V — 


„GŁOŚ PORANNY - — 


1920 11 


Zawiadamia Sz. Publiczność, iż codziennie wydaje się SMACZNE Wieczorami koncert z danci AGA, 


Obiady: kolacje 


Scena z wielkiego filmu dźwiękowego 


Hadżi- Mural 


© BIAŁY SZATAN © 


z udziałem 


Zgodnie z art. 512 K. H. podaje się do 
wiadomości wierzycieli firmy „Chil Majer Ikka“, 
że ostateczne sprawdzenie wierzytelności oraz 
odczytanie sprawozdania z czynności syndyka 
tymezasowego odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1930 r. o godz. 12 w poł. w Wydziale Handlo- 
wym Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żerom- 
skiego 115, 

Sędzia Komisarz 


Sędzia Handlowy (—) K. Kawecki 


ynå czasowy 
PE- mE erzy Fryde 


6 Sierpnia 3, Tel. 190-20 921 


PORADNIA 
Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 . 
Na oo TEL. 205-38 
warunkachi 
Wielki wybór || SSYDDa od 8 rano do 9 wiecz. 


11—12 ) przyjmuję 


wówków driecin= 
2— 3 ) kobieta—lekarz 


nych krajo i 


zagranicznych łó- 

DE zdalowych w niedzielęi święta od9—2 pp, 
wytymaczek ame- leczenie chorób 
rykańskich, meate- || wenerycznych i skórnych 
xacy wyścielanych 
omz materacy|| Badanie okazy na 

sprężynowych syfilis i t 
„Patent* doj] Konsultacje z neurolegiem 
meblowych łóżek i urologiem 
ług miery. Gabinet Swiatło-leozniczy 
abyć moins w Kosmetyka lekarska 
fabry 2 Oddaielna poczekalnia dla Kobiet 
= PORADA 3 ZŁ 32% 
„DOBROPOL 
Piotrkowska 73 Doktór 
"em | WOŁKOWYSKI 
tel. 158-61. 
CEGIELNIANA 26, TEL. 126-87 
DR. MED. Specjalista ehorób skórnych 
i wenerycznych 3233 
LEOZENIE BWIATŁEM 
) (lampą kwarcową) 
Badanie krw! | wydztelin. 
UROLOG. Prwyjmuje od 8—2 i od 5—9. 


w niedziele i świąt od 9—1. 
Dia pań od 6 do 6 po pał. 
oddzielna oah Rini 


Choroby nezek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Pr. Narutowiexa 
26 (Dzielna) 


krtrya | PEE 
niy fak | Jadśie 


chirurgja szczęk i jamy ustnej, 


specjalista chorób 
regulacja zębów 


skórnych i wene- 


rycznych Rentgenodjagnostyka 
WRO or || uLPiottkowska 168, — Tal. 114-20. 
el. 128-07; Ordynuje 3—7 3257 
ad 10—12i od 5—7 


Do akt. 
Nr. 957/30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Jan Rzymow- 

ski, zamiesz” 
kały w Łodzi przy 

ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
29 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
6-go Sierpnia 32 
odbędzie się sprze 

"daż z przetargu 

ublicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Leibusia 
Strohweisa 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych 
na sumę 
ZŁ 1080— 
Łódź, dn. 7.4.30 


Komornik 
T. Chorzelski 


Dó akt. 
Nr. 196/30 


Ogłoszenie. 


-Komormik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
7 maja 
1930 roku od go- 
driny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Suwalskiej 25 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomośći, nale- 
żących do 
Wiktora Mechela 
Kunstlera 
składających się 
ze szpulek 
przędzalniczych 
oszacowanych na 
sumę zł. 1100.— 


Łódź, 1.4. 30 r. 


Komornik 
L. Naborowski 


Ogloszenie. 
Magistrat m. Łodzi 


niniejszem podaje do wia- 
domości, 


znajdującego się na składach 
miejskich przy ul. Weglowej 
Nr. 3 i 11 Listopada Nr. 
107, zostały z dniem 1 
kwietnia 1930 roku 


obniżone do 21. 50 


za centn. metr.,  przyczem 
węgiel można nabywać w do- 
wolnych ilościach. 


3949 Magistrat m. Łodzi. 


TEOFIL STANISZ, 
b. sekretarz sądu i obrońca (przed 
wojną), a ostatnio komornik sądowy, 
otworzył ponownie kancelarję, jako 
obrońca przy sądach grodzkich, przy 


ulicy 11-go listopada 51, dawniej 
Konstantynowska 51, 
telefon Nr. 149-25, „ 3951 


BACZNOŚĆ | 


Bocian się zbliża, 


czy masz już 


bieliznę niemowlęcą? 


Do nabycia u 


I. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


SKŁADY NASION ~ 


L. JASIŃSKIEGO 


Łódź, ul. Andrzeja 10, tel. 
Bonk ul. Poznańska 30, ali pos 
prowadzone od 1870 roku 


polecają 


Nasiona piorwszej jakości 
rolne, traw, drzew, warzywne, kwia- 


tów, oraz narzędzia i przyrządy 
ogrodniczo- pszczelnicze, (peron 
nawozy, preparaty i środki che 
miczne dla celów ogrodniczych. 

Cenniki na żadanie bezpłatnie. 


Dr med. 3237— 
Z. DATYNER 
UROŁOG 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-95 
Godz przyjąć od 9— 10 i od 6 — 8. 


ST. BIBERGAL 


Moniuszki 11, telef. 163-22 
Choroby shózne i weneryczne, elek- 
troterapja Przyjmuje od 810 1 od 

5-8, wiece: w niedz. od 10-12. 


Dr. med. 


SILBERSTROM 


ZIELONA 11 


3-42 
Sharaby darii. i wzngryesna. 


Usuwanie szpecgoych włosów elektro- 
lisą, Leczenie Lampą seem 
Przyjmuje od 4 do 8 
Panie od 4—5, Niedsiela 5d Bs 


r. mi. LAJCHTER 
STOMATOLOG 


Chor. szczęk, dziąseł, poon a 
jęsyka i t. p. 1540 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ZIELONĄ 9, I p., front, 
tel. 1648-86, od 1:/:—5 po nol 


Ceny. podezas koncertu niepodwyższona 


UWAGA! Przyjmuje się zamówienia na śluby, 
bale, bankiety i t. p. 3959 
o TURS 
S 
af jaN 
Pd 


ZE W a 


p” Codi N“ 
FRONCIE NOWEGO 


potężny dramat KOBIETY-SZPIEGA 
wkrótce LUNA 


z950 


rozpuść go w wodzie, wyszczot- 
kuj brudne ubranie, a po wy- 
prasowaniu będziesz miał nowy 
garnitur ! 
„MITO L“ czyści chomicznie 
wszelkie materjały, również ka- 
pełusze filcowe, chustki, dywa- 
ny, pledy i t. p., ożywia dawną 
barwę i apret tkaniny. 


Jedno pudełko „MITOLU” za 
Zł. 1.50 oszczędza konieczności 
zakupienia nowych ubrań. 
3002 


196-1930 r. 


Do akt Nr, 
OGŁOSZENIE. 


PROFESOR 


Stanistan MANS [EM 


Lekcje gry fortepianowej. 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Adam Jaroszyński, 
zam. przy Piramowicza 7 na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
że w dniu 2 maja 1930 r. od go- 
dziny 10 rana w Łodzi, przy ul. 
11 Listopada 11 odbędzie się 


sprzedaż z przetargu publicznego 
Zapisy od 4—6, | 


Trauguffa 12, fronf MI p 


ruchomości, należących do Wacła 
wa  Milewskiego i składających 
się z maszyny drukarskiej oszaco 
wanej na sumę zł. 900,— 

Łódź. dria 18 kwietnia 1930 r. 


Komornik: Adam Jaroszyński 
EDICIA I TAT ZOE ED 


Pro. (FELIKS HALPERN 


WZNOWIŁ LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


Bozpiainie 


Redaktor Szylier 
Szkolnik, (autor 
prac naukowych), 
określa charakter 
olności i prze- 
znaczenie bezinte- 
resownie. Napisz imię, nazwisko, — 
miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę 
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być 
możesz. Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska Nr. 32, 
m. 6, Znaczkami pocztowemi 75 gr. 
na przesyłkę załączyć. 
Przylącia osobiste płatne 
—7 wiecz. 


| rys 
Tlp.fr. Sienkiewicza 20 


ż u a 
h fa 3 tha 


— 19% inż i Nr. 11 


pt 


231V — „GŁOS PORANNY” 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta kodzi : 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wrab 
z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 1l-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipoteeznego m. Łodzi, 


przy ul. Pomorskiej Ngaiti "9: weznaczonymi rejentami, i 
Zbiór obja: "e znajdują się w księgach hipotecznych, odpowiednich nieruchomości oraz w Biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredyto- 


wego m. Łodzi 
W >* 


daży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


DESE 
Nr. ` 
hh ed 
x rozpocz- $ 
te przy ulicy | £ e > Dnia 
nie uszem % | notarjuszem 
31- > wskim 21.V11.50 | Piotrkowska 5.140 43.050 | W. Siniarskim '28.V11.30. 
9265 im u R Żelazna 13.320 99.900 | A. Smolińskim F 
303: wskim 22.VII.30 Piotrkowska 9.720 72.900 | 5. Szmidtem E 
602 skim F Sienkiewicza 4,700 35.250 | H. Wardęskim 20.VII.30 
751 kim , Piotrkowska 5.960 44.700 | S. Baranowskim a 
790a skim 25.VI1.30 Pusta 9.080 68.100 | 5. Bułharowskim s 
808-k idtem 5 Sieradzka 4.880 36.600 | K. Imienińskim s 
9 „'em 24.VII.30 Piotrkowska 4,580 34.350 | 5. Jarzębskim x 
41-w mem j | 2 6.600 49.500 | L. Kahlem j 
48-b l zemieniewskim AA ' AF 6.680 50.100. | A. Karnawalskim 30.VIT.30 
48-F —.isowskim R | Zeromskiego 4.860 36.450 | J. Krzemieniewskim 5 
51-b - Ładą s | 4 7.700 57.750 B. Lisowskim + 
51-0 "K. Rossmanem = | Gdańska 8.400 63.000 | J. Ładą z 
54-b Gda:. % | W. Siniarskim A Wodna 4.840 36.300 | K. Rossmanem + 
252 Piofrkows:- i +).100 | A. Smolińskim „ |. Napiórkowskiego 5.620 42,150 | W. Siniarskim ` e 
259-a sj 35.850 | H. Wardęskim 25.VII.30 | Nawrot 8.640 64.800 | A. Smolińskim A 
270-M Gdańska 5.700 42.750 | J, Andrzejewskim p |. Sienkiewicza 5.200 39.000 | 5. Szmidtem A 
170-n eromskiego 4.380 32,850 | S. Baranowskim ” Kilińskiego 9.060 67.950 | E. Trojanowskim 31.V11.30 
970=nn Zielona 4.880 36.600 | S. Bułnarowskim - IB Juljusza 4,520 33.900 | H, Wardęskim A 
520-abr Leszno 4,780 35.850 | S. Jarzębskim " Ę Główna 5,080 38.100 | J. Andrzejewskim z 
521-zxb Cmentarna 4,400 33.000 | L. Kahlem 5 | Cegielniana 6.140 46.050 | S. Baranowskim ! 
329 Pomorska 8.700 65.250 | A. Karnawalskim 28.V11.30 | 1388 S 4.120 35,400 | S. Bułhurowskim ę 
364-b Targowa 4,720 35.400 | J. Krzemieniewskim ” È 1402-a v 4.120 30.900 | K. Imienińskim Š 
506 Piotrkowska 11.960 89.700 | J. Ładą s.” S 1407 » 6.040 45.300 | S. Jarzębskim * 
506-a Sienkiewicza 11.820 88.650 | K. Rossmanem w JJ 


Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będą 
Łódż, dn. 26 marca 1930 r. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


Z. SZWALBE, Zielona 11. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 
czek, piegów, w Bid i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Mdskl parafinowe, balsamiczne 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
tel. 213-84, 


SALA FILHARMONII 


| Dziś 


w środę o godz. 
8.30 wiecz. 


Drugi i ostafni występ 


BALETU 


OPERY WARSZAWSKIEJ 


w oałkowitym zespole składającym się 
z 50-ciu osób. 


Wielka Orkiestra Filharmoniezna 50 osób 


i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne | bez żad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


AT 
KINO-TEATR 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Dlotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanichich, 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wesmystkie specjalności i denty- 


Dziś po raz ostatni! 


- BIALE NOCE 
E EA (PIOTROGRóD) FEE 
A 


Ogłoszenia drobne 


WSKUTEK KRYZYSU 
b. tanio udzielam lekcji gry na for- 


sd 


W rolach głównych: LAURA LA PLANTE, 
RAYMOND KEANE i PAT O'MALLEY. 


tepianie. Początkującym zł. 1 za go- $ 
dzinę. Al. Kościuszki 31, m. 16, wee irie ge Ae zy, 
oficyna. 920—1 | szcze lenia anslisy aaezi alir Do powyższego obrazu zaangażowano i 
ERYKA ZE NO RICA | Ein wydzielin Md) Opo- CHÓR ROSYJSKI, który odśpiewa pieśni ES 

W czwartek o godz. BIŻUTERIA, , racje, opatrunki. rosyjskie. ; 3765 

8.30 wiecz. zegarki na raty, ceny gotówkowe.|  Wisyty na miasto. Porada 4 zł. Następny program: 
„Preciosa”, Piotrkowska 123, w po- sle kraje. age ga pocia 2??? 
dwórzu. 3820—7 | relogicena dla chor nyc 3 

i wenerycznych FMC 
3953 eo z PARZE a Bo i-a iah py. 
w wielkim wyborze, Nowomiejska 10, 
MIKOŁAJ front, sklep. r 900—5 NA OKRES 


przedświąteczny najlepsze detektory 
po cenach znacznie zniżonych poleca 


ORŁÓW 


Szczegóły w afiszach i programach. 


Bilety w kasie Filharmonii. 


Prenumerata damn > 


datkami wynosiw 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


Porannego wsrystkienni 
Łodzi zł. 5.60, za odnosnie — 
40 groawy : przesyłką pocztową w ksuju — sł 650, mgmędą — $ — 


W NIEDZIELĘ inżynier Hamer, 6-go Sierpnia A 


przedpołudniem w synagodze przy 
Al. Kościuszki 2 zginął w tłoku port- 
fel, zawierający pieniądze i doku- 
menty na nazwisko Arnolda Ettingera 
Uprasza się znalazcę o zwrot doku- 
mentów za wynagrodzeniem do adm. 
„Głosu Porannego“ 923—1 
OZON 0 I. 


DWA POKOJE 
słoneczne, frontowe, elegancko ume- 
blowane, ewentualnie dla małżeństwa 
(z używalnością kuchni) do wynaję- 
cia. Na życzenie może być całodzien- 
ne utrzymanie. Telefon, winda, wy- 
gody. Zawadzka 1, m. 11. 3947—3 


Z Z yz E, 
DUŻY FRONTOWY 
pokój z oddzielnem wejściem, parter, 
nadaje się na biuro do wynajęcia od 
zaraz. Al. Kościuszki 27, m. 2. 919 
A z nnn m D 
RÓŻE i BELINY 
zimotrwałe do sadzenia najtaniej. 
Zawadzka 7, w ogródku. 921—1 
i M nn nin 


SŁUŻĄCA 


uczciwa, peoria z gotowaniem 
potrzebna. Traugutta 5, m. 1. 922—1 


Ogłoszenia 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (. i 
ście 40 gr.; nekroiogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — %0 gr. 

j ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 1 
j Ogloszenie zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 30 
i 


NAJLEPSZE 
CIASTKA 


oraz wody gazowe 
fabryki „Źródło“ 
POLECA 


CUNERA L (AMOLNSKEG 


RZEJAZD 1, tel. 133-72 i 209-87. 


strona 5 sepalt —> w folsźcić 50 gr., nadesłane po tele 
p Zwyczajne (sir. 10 szpalt) 13 
za wyraz, naj 


